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Wyirki wyborów samorsą- 
dovrych w  fSiiemcz.ech.

C lK la d  s t i  p o R ty c z n .  D o z o s ł.a ł  b e z  w i ę k s z y c h  z m i a n .
B E R L IN , 18. 11 (Pa t ) .  W yn ik i 

wczorajszych w yb o ró w  do sejmików 
prow uh  jonainych i reprezentacji 
gminnych są różne, zależnie od’ sto­
sunków lokalnych, tak, że nie mo­
żna mówić o ogólnym zwrocie  na 
prawo lub na lewo, lub też o zw ięk ­
s z e n i  się na silach centrum. N ie ­
miecko - naroaowi w  licznych miej­
scowościach ponieśli wprawdzie stra­
ty? iak w e  W rocławiu, Bytomiu i 
innych m.asta Górnego  Śląska, w  
K o lon j1' stracili nawet 2/3 dotych­
czas posiadanych mandatów, nato­
miast w  nrastach, na terenach oku 
pow anych, jak w  Trew irze , Akw i-

Pr. 416/29 .

Sąd Okręgowy Wydział karny we Lwowi& 
p r stanów ł na posiedzeniu niejawnem po wy- 
s«ui barnu ProKuratora okręgowego: a) zatwier­
dzić po myśli przepisu i A-t. 76 ro*po-ządze- 
ni- Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 m" 
jp '927 poz. 3ś8 Iiz. R z. p, Sr. 46 doko 
rane dnia 4 listopada 1929 r. przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien­
nik Ludowy' Nr 254 z dnia 6/11 1929, z po­
wodu artykułu p t. „Szarada" w całości za- 
ra.ący znamiona występku z § SOU uk. —  
b) wydać po myśli przepisu z art. 77 cyto 
wanegt. rozporządzenia zakaz dalszego roz- 
po-szechniania powyższego aruku, — c) na­
tomiast uchylić po myśli przepisu z art. 78 

, cytowanego rozporządzenia zajęcie — o ile 
oo dokonane zo sa łj z po u od u umieszczenia 
w tym druku pt >na co pyszro pół miljarda 
urzfkrocz-ć budżetowych" od złów: ,,.S°jm
będzie m n ł« do słów »coraz większe pustki., 
-- jako niezawierający w swej tr lś ii jakiego­
kolwiek czynu karygodnego.

Zarazom wydaje się odpowiedi.alnemu re­
daktorowi tego czasopisma nakaz, by orzecie- 
nie. niniejsze utniek. il bezpłatnie w  najbliższym 
numerze i to na m»rwgiej stronie pod rygorem 
następ;itw przewdzinnych w  irt. 60 tegoż roz­
porządzenia. J. Haweel wr.

Lwów, dnia 9 listopada 192&.

zgranie i W iesbadcnie odnieśli z w y ­
cięstwo. Socjaliści odnieśli w  nie­
których miejscowościach znaczne suk­
cesy, w  innych okolicach stracili na­
w et  dotychczas posiadane mandaty, 
jak np. w e  W rocław iu, Zabrzu1 i Ra­
ciborzu. Podobny stosunek procento­
w y  dotyczy party środka. Jedynie 
hittlerowcy (narodowi socjaliści) w y  
ją tkow o odnieśli sukces. C y fro w o  
w iększą ilość mandatów, uzyskanych 
przez poszczególne stronnictwa przy 
pisać należy zwiększonemu udzia­
łow i  w yborców  w  głosowaniu, dzięki 
czemu obliczony został w iększy  dzid  
nik wyborczy.

W ed łu g  dotychczasowych obliczeń 
do berlińskiej Rady miejskie] socja­
liści uzyskali obecnie 65 mandatów' 
(dawnje j 73), niemiecko - narodowi 
40 (dawmiej 47), komuniści 56 (daw­
niej 43), demokraci 14 (dawniej 21), 
centrum S (dawnie ' 8), hittlerowcy 
! 3.

W eo lu g  wyników' z godz ' 4 rano 
w  Królewcu socjaliści uzyskali -— 
213.301 głosów ' (dawniej 171.388), 
Polacy 3.200, prusko - litewska par- 
tja ludowa 1.087, pozostałe 1063 
głosów'.

W  Szczecinie —- Polacy 1.355 
głosów'.

Wy ban da icIm lkN pcw- 
na Śląska nrotoklm-

O P O L E ,  18. 11. (Pa t ) .  Wyniki 
w yb o ró w  ao sejmików pow iatowych 
na Śląsku Opolskim przedstawiają 
się w' sposób następujący

Centrum uzyskało g ło só w  226.759,

zoubywając mandatów 23, (dawniej 
25).

Niemiecko - narodowi 10 (dawmiej 

9>-
. Komuniści 5 (dawniej 5).

Socjal - demokraci 7 (dawniej 5).
P o la c y  3 m.
Chrzęść. - demokrac; 3 m.
Zw iązek  kulturalny nie zdobył ża­

dnego mandatu.
BIok mieszczańsko - chłopski u- 

zyskał 3 m (dawniej 4).
Do sejmików' prowincjonalnych Po­

lacy uzyskali, w ed łu g  pobieżnych o- 
buczef 25 mandatów', gdy w' roku 
1625 mieli tylko 17. W  wyborach 
miejskich utrzymany został polski 
stan posiadania na dotychczasowym 
poziomie.

W yb o ry  wczorajsze wykaza ły  
zmniejszenie się Rczby głosów ' j i o l -  
skich wr porównaniu z r. 1925 o 
1 500.

Zwycięstwo PFE. w Zamościu.
ZAMOSC. ,8. lesloj). (A . W .) Odbył, s.ą 

tu wybory do rady miejskiej. L ista PPS  
otrzymała 1644 .glosy- i 6 mandatów, Po- 

fTltij Sjon f i Oi  g lo sy  'i  1 mandat, Bund' <GS7 
•głosów i 2 mandaty, narodowa -tdemokn-- 
cja 1007 i 4 manuały,, B B W R. 10.33 g10sy 
i 4 ,mandaty, żydowska .sanacji: 113.' gj 
i 4 mandaty, żyazi postępowi 637 głosów  
i 2 imanaatj. Reszta głosów  rozstrzelona 
l ista lewicy PPS. konuiniziującty zosta­
ła unieważniona.

P Ó  CO TO ?
W A R S Z A W A . 18. li.slop. (A . W. )  W  

zwitizkn z pobytem w V -.VvS7.aw ie d yek to -  
ra wydawnictw U I!«M n a  K iisrhhru :)ia. pra­
s a  warszawska notuje pdęflos, iż w i e l ­
k i  k o n c e rn  prasowy niemiecki, projektu­
je  założenie (szeregu pism w Poisce.
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Sensacja ekranów Paryża, 
Berlina, Londynu —  Tragi­
czne przeżycia młodej u- 
wiedz'oaej dziewczyny p. t.

O T  I
C z e g o  c h c ą

(Na marpineslla walki s> zmianą konstytucji).

W rolach głównych niezapomnia­
ny Książę Seliman, Olaf 1 jard. o- 
raz młodziutka gwiazdz, ITA  RINA 
Wkrótce na lwowskich eKrinacb.

U bieg łe j soboty w yg łos ił  poseł B - 
B., prof. Kozłowsk i, odczyt n. t . : 
„Re form a ustroju politycznego w  Pol 
sce". Z  obszernego streszczenia tego 
odczytu w  „S łow ie  polskiem" do- 
w iadujemy się cieka wych rzeczy.

Mianowicie p. K oz łow sk i stwier 
dza tam, że stan faktyczny |w P o l ­
sce jest jitfż od obowiązu jącej kon­
stytucji zupełnie różny, że ma już on 
n iewiele wspólnego z ustrojem de­
mokratycznym w pełnym tego słow7a 
znaczeniu. Musimy stwuerdizić —  po- 
włada —  żc władza Prezydenta w  
Polsce jest znaczna. Prezydent mia­
nuje każdorazowy rząd1, decyduje o 
ogólnych lin jad ł polityki i w stosun­
ku do parlamentu robi to, co uważa 
za stosowme... Rząu jest nietylko sil­
ny, ale jest faktycznie przed parla­
mentem nieodpowiedzialny, a odpo­
wiedzia lnym jest jedynie wobec P re ­
zydenta".

„K w  estja ustroju w Polsce została 
faktycznie zmieniona (ma być „za ła ­
t w io n a " ) ;  po  przewroc ie majowym 
układ sił społecznych w  Polsce uległ 
zmianie — nastąpiła faktyczna zmia­
na konstytucji".

W ed le  tego cała walka o  zmianę 
ustroju sprowadza się Ido ulegalizo- 
v  ania obecnego stan i rzeczy.

A le  tę misterną konstrukcję „stanu 
faktycznego" obala stwierdzenie: 
które znane jest każdemu dziecku, że 
w ładzę  faktyczną w  Polsce sprawuje 
obecnie marsz. Piłsudski, który nie 
jest ani Prezydentem, ani szefem rzą­
du, a jest tylko ministrem spiraiw 
wojskowych. W obec tego  ■ stanu rze­
czy, wralka o now y ustrój prowadzo­
na przez B. B. jest walką o fikcję, 
która wobec faktów rozlatuje się w  
gruzy. i

P. Koz łow sk i stwierdza, że już 
obecnie rząd jest przed parlamentem 
nieodpowiedzialny.

C zy  to jest dobrze?
M ożcby pi. Koz iow sk i zechciał się 

wczytać wr ogromną księgę Najw . 
izny Kontroli, którą Ijako poseł o trzy­
mał, a straciłby odwragę propagowa­
nia nieodpow iedzialności rządu przed 
reprezentacją społeczeństwa. N ieod­
powiedzia lne rządy pomajowe tak 
gruntownie .skompromitowały zasadę 
nieodpowiedzialności, że chyha jakieś 
zamroczenie umysłowe każe ją je ­
szcze podtrzymywać.

A  jiłż jakże perwersyjnie kłamli­
w e  są twierdzenia tp. Kozłowskiego,

że w  Polsce brak fwładzy ustawodaw­
czej. M ó w i on dos łow nie : „Jeżeli 
obecnie bardzo ważne umowy mię­
dzynarodowe nie mogą być ratyfiko­
wane, bo niema ich kto ratyfikować, 
jeżeli zalegają nasze budżety, bo nie­
ma ich kto uchwaić, to wyciągam y 
z tego wmiosek, że instytucji usta- 
wodaw eze j nam w  Polsce brak".

W styaz ić  się trzeba, że podobne 
kłamstwe wyg łasza  profesor uniwer­
sytetu w obce akademickiego audyto- 
rjum N ie jest bow iem  dla nikogo

tajemnicą, żgj na w iosnę została se­
sja zamunięta, mimo, że na poi zadku 
dziennym obrad była umieszczona ra­
tyfikacja umów międzynarodowych. 
Ó d  tego  czasu Sejm nie miał moż­
ności pracy. Budżety ostatnio by ły  
zawrsze na czas prze2 Sejm U ła t ­
wiane...

Cała konstrukcja potrzeby refor­
my ustroju jest oparta na fa łszy­
wych przesłankach.

Chce się dzisiejszy n ieodpowie­
dzialny stan faktyczny legalizować i 
prawnie utrwralić. A le  fatalnie z ły  
wybrano moment. Ciężk stan rzeczy 
w państwie i '^uwagami" Izby Kon- 
troE opatrzony system porr.ajowy, 
potężnym głosem ostrzegają przed 
propagowaną reformą ustroju.

Najwyższa Izba Kontroli
o przekroczeniach budżetowych.

Kontrola stwierdza, że z całego 
budżetu, uchwalonego przez Sejm na 
r. 1927-28 w  o  w  uch tylko jego  czę ­
ściach przekroczenia nie nasta.piły, a 
to wT części 2 „Se jm  i Senat" ,  na 
której .nawet zaoszczędzono paręset 
tys. zł. i w  części 12 „M in is terjum  
R oln ictw a1', W e  wszystkich pozatem 
innych częściach budżetu, wr wyd'at- 
Kach zwyczajnych i nadzwyczajnych 
Rząd przekroczył budżet bez w iedzy  
Sejmu od 3‘ 24 aż do 15b0 procent! 

„ W  ogólnem zestawieniu wydat­
k ó w "  —  pisze  N. I. K. na str. 18 
'„sporządzonem przez Min. Skarbu 
Powyższych przekroczeń kredytów7 
zupełnie nie wykazano... K redyty  do- 
ń 'atkm "e  hyly uclnwaloiie przez Radę 
Ministrów; w  niektórych wypadkach 
w snmctóh większych, jcanak w  za­
mknięciach wykazano je w  wysokości 
mniejszej, a to w celu uniknięcia 
wykazanja w  zamknięciach nadmier­
nych sum niewyczerpanych kredy­
tów ...

Zamknięcia rachunków' nie zaw ie ­
rają danych, na jak ie cele przyznane 
zostały przez Radę M in istrów  do- 
d'IatkowTe kredyty!...

A  dalej na str. 74 N. I. K. nisze:
Z  wymienionych uw ag 'do poszcze­

gólnych części budżetu, wynika, co 
następuje:

W  niektórych paragrafach pre lim i­
nowano kredyty w7 wysokości nad­
miernej. Dawało  to możność W yko­
rzystywania tych kredytów  na inne 
potrzeby.

Niektóre w j  kazano w zamknię­
ciach dodatkowa kredyty, otwierano

bez wyjednania irh w a ł Ra&\ M in ., 
w zg lędn ie  przed uchw'ałą Ra'dy Min.

Dla ilustracji tej samowroli, nie lr 
czącej się zupełnie z ustawią skar­
bową, Kontrola na str 74 „jako je ­
den z w ięce j rażących przykładów' 
nadmiernego preliminowania i nie­
w łaśc iw ego  przenoszenia kredytów7"  
podaje fakt następujący:

„Ustaw7ą z dii. 13 lipca 1927 .r. 
w' dż. 2 części 7 budżetu (Ministe- 
rjurn Spraw W ewnętrznych ) w p ro ­
wadzono now y § 16 „zasiłki w ojsko- 
w e " ,  na które preliminowano 3 milj. 
zł “ . W ydatek na zasiłki wyniósł 
jednak 721,787, 89 zł., wóbec czego 
—  na pozycji „zasiłki w o js k o w e "  —  
pozostał niewyczerpany kredyt zł. 
2,287.212 g i.  U .  Tymczasem jako 
„n iewyczerpany kredyt" wykazano w 
tej pozycji tylko 1 10,586,1! zł.!... 
Resztę zaś, «a w ięc  kwotę 2,586.626 
zł. (przeznaczoną na zasiłki wojsko- 
w7e ' Red.) zużyto sobie sam ow olnie  
na inne cele. a to 876,626 zł. poioz- 
mieszczano po różnych innych para­
grafach budżetu zwyczajnego, a zł.
1,300.000 przen.esiono do dz. 1 § 
14 budżetu nadzwyczajnego. tj. „ K o ­
szty w yburów  ao Sejmu i S en a tu ".

W  podooiiy sposób, uchw'alony 
przez Sejm bu l. et —  a prelimino­
wany nrzez sam R ząd ! —  „popra­
w ia n o "  sobie później na własną rę­
kę tak bezceremonjainie, iż —  jak 
Kontrola poddje —  na 1039 wszyst­
kich paragrafów całego budżetu ty l­
ko 3 6 1 w ysz ło  z tej masakry cało, 
reszta, bez w łedzy  Sejmu, została 
zupełnie pozmieniana!
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DOLORES DEL RIO
Oszałamiająca i kusząca słynna gwiazda

31 I£  l i  P  “i i  U

Wielka Prem iera w  A P O LLO  wo wspaniałem 
arcydziele p. t. juka mcłość

Burzliwe-zajścia ze strzałami
na kongresie „Piasta".

A le  nie koniec na t e m ! Bo na 
str. 83 N. I. K. pisze tak:

„C o  do zamknięć i wykonania bu­
dżetu pod wzg lędem  cy frow ym  za­
znacza się, że

a) nie w szystkie instytucje pań­
s tw ow e  administrujące funduszami, 
względn ie  gospodarujące przy finan­
sowym udziale Państwa, są .objęte za­
mknięciem rachunków Państwa, w o ­
bec czego zamknięcie to me oaje 
całokształtu gospodarki państwowej 
i majątku państwowego...

b ) nie wszystkie obroty objętych 
zamknięciami instytucyj znajdują w y­
raz w  zamknięciach dochodów' i w y­
datków budżetow-ych, gdyż niektóre 
w p ły w y ,  w'zgl. wydatki nie są zara­
chowane nu budżet, a osiągnięte 
w p ły w y  są zużytkowane poza budże­
tem  na wydatki bądz wT budżecie 
woale nie przew idziane, bądź też po­
nad kredyty budżetowe"...

I tu w  szeregu innych, podaje 
Kontrola fakt następujący (cym jem y 
d o s ło w n ie ) :

„ W  M-stw ie Spraw? Wojskowych 
suma, spłacana ratami przez Iran. 
Kom. za przejęty ou wojska tabor 
kolejek wojskowych, wynosząca w  
r. 1927-28 2,576.949 zł., nie figu ru je  
w  budżecie dochodów i wydatków? 
ani w  zamknięciu rocznem  i w ydat­
kowana jest poza bud żetem ".

Tak to w oświetleniu N. 1. K. 
przedstawia się gospodarka budże­
towa... w  „pom ajowej dobie".

Pisma opublikowały tekst w ielce 
znamiennej umowy, jaką zawarł w o ­
jewoda poznański Borkowski z N a ­
rodową Partją Robotniczą Nv W ie l-  
kopolsce. Dokument ten zasługuje na 
rozpow szechmcnie, dlatego do w ia ­
domości publicznej podajemy go  w. 
pełnym brzm ieniu:

| „U M O W A ,
j „Nar. Par! ja Robotnicza w W ielko- 
polsce oraz Zjedn. Zawodowe Pol zobo­
wiązują ąię mocą niniejszego pisma 
współpracować z Rządeir, Pana M ar­
szałka Piłsudskiego —  i kierować się 
wskazów ! „m i, uzgodirionciBi |Z iii W 
Panem W ojcw . Pozn. D im m -Borkow- 
skim, wzamian za to, iż Pan W'oiewC 
poprze Nur. :P.art. Rob oraz Z  7.. p 
•we wszystkich poczynaniach, nie .sioją- 
J)cych w (topUzji z interesami Państwa, o-

d AUSŻA W A  17 listop. (A. W .) N ow v  
„Dziennik Personalny M. S. W ojsk 1 któ'- 
rv ukazał (się z  jdatą 16. listopad i b. r; 
zawiera jedynie przeniesienia na emeryturę 
do rezerwy i pospolitego ruszania. Lisię 
nowych 170 smarytów wciskowych otw ie­
ra gen. d jw  Marjan Januszajtis, który od ­
chodzi w stan, spoczynku na podstawie 
■mperrewizji Również przeniesiony został 
na emeryturę podpułk. Róm mel Karol, z

Korespondent „L w .  Ku 'jera  P o r ."  
informuje z P od an ia  r

W  niedzielę odbywał się w  Pozna­
niu kongres „P ias ta " .  Na kongres 
,/f/ybył prezes „P ias ta "  poseł W i ­
tos oraz szereg pos łów  „P ias ta " .  —  
O godz. 11 rozpoczęły się obrady 
kongresu w  obecności około 2000, 
jsób. Przemówienie powitalne izaczął 
wygłaszać prezes honorowry „P ias ta "  
Sobiech, lecz w  tym momencie na salę

Co wrdzi&j& e czego
P O Z N A N ,  18. 11. Y P A T . ) .  O  godz. 

11 rozpoczęły się obrady kongresu 
w  obecności około 900 osób.

W  c liw ib  gdy prezes honorowy 
„P ia s ta "  Sobiech zagajając wzniósł 
okrzyk na cześć, posła W itosa, no- 
wstała w- sali niesłychana wrzawa i 
odezw ały  się gromkie okrzyki, precz, 
z W i to s e m ! —  Zebrani powstał z 
pośród w Jościan posypały się gęsto 
jajka w  stronę nrezydjum kongresu.

raz Republiki Polskiej.
„O bie ?trony przyrzekają, iż wszelkie 

posunięcia polityczne będą n/godnione 
lojalnie.

„Pan  W oje  W. poznański bęa/ic udzie­
lał stałej pomocy finansowej Z. Z. P. 
oraz N\ P. R  w  granicach jego kom pe­
tencji i ito tak (ltu.tjo, jak długo będzie 
trwała współpraca N. P. R. i Z. Z. P. 
z Rząiilen. i z W ojewództwem .

„Nar. Partja Rob. zobow ią.n je się lo ­
jalnie uuv pro trudzić. a k c j i  opozycyjnej 
przeciw poczynaniom Rządu.
P H Z ob o  wiązanie niniejsze .sporpidzono 
na dwóch -egzemplarzach i podpisały je 
obie strony.

Poznań, 8. sierpnia 1929.

centrum wyszkolenia kawailerji, znane ze 
swych zwycięstw w międzynarodowych 
konkursach hippicznych. Zarządzenie t - 
czy również p licerów , którzy oddani zr 
stały do icyspozycji odnośnych dowódców' 
O. K, i obecnie przeszli pr/ćz suporrewi- 
zję  wojskowo- lekarską. 10 ołicerć,- prze 
chodź1 w stan spoczynku na podstawie 
t. zw. skróconej nnerjdury.

wtargnęła bo jówka „S trze lca", która 
zaczęła roDtć awantury i strzelać z 
browningów. Wskutek strzałów zo- 

,stał ranny pos. Nusek. Na salę w k ro ­
czyła policja i zebranie ro zw iąza ­
ła. Zaznaczyć należy, że zebranie to 
miało być w? p ierwszym rzędzie z e ­
braniem protestującem przec iw  kon­
cesjom na rzecz Niemiec w  znanej 
umowie likwidacyjnej. W  całym P o ­
znaniu panuje olbrzymie wzburzenie.

nie wfdzl&ka P’L T.
Rówrnocześnie poczęto strzelać w  
powietrze. W rzawa  nie ustawiała, 
przyczem powstała bójka na laski i 
krzesła. Ody wzburzenie włościan 
w zmagało  się coraz bardziej, przed­
stawiciel w ładz bezpieczeństwa kon­
gres rozwiązał.

Podczas chwilowTej ciszy poseł Mi- 
chałkiewicz w zyw a ł już po ro zw ią ­
zaniu kongresu wychodzących z  sali 
włościan, aby pozostali na sali. Ody 
jednak żądaniu temu nie uczyniona 
zadość, krzyknął g ło ś n o : precz z  rz ą-) 
d e m ! Orupa pozostałych jeszcze na 
sati włościan zareagowałat. energicz­
nie na ten okrzyk i rzuciła się na 
posła Mjchałkiewicza, który 'jednak 
pod osłoną straży porządkowej i jxw 
iicji wydostał ię cało. Podczas zaj­
ścia pobito dotkliw ie szereg osób. 
Wzburzenie włościan, którzy p rzy ­
byli na kongres, by ło  bardzo w ie l ­
kie. Wracający z kongresu grunkami 
włościanie wznosili pod adresem po­
licji okrzyk: niech ży je !

Charakterystyczne! Oficjalna A ja t -  
yja nie widziała, kto rozpoczął strze­
laninę, a!e słyszała, jak włościanie 
wznosjl i  okrzyki: niech ży je  polic ja !

M  tu jtd  w liPsju ppoilibiGjl.
N O  W V JORK, 18. 11. (A W ). Przed1 .są­

dem państwowym w  .stanie Columbia, o d ­
będzie się pro-es rew izyjny przeciwko try ­
bunałowi sędziów i przysięgłych, którzy 
mając osądzfe  pewnego przeinymika alhcT- 
holu, u którego znaleziono 10 flaszek wód­
k i \. jczatiie Uzctgodz innej rozprawy ów p ili 
iLZieiw ififtefks latóaholj i w  stanie zupeł­
nie nietrzeźwym  wydali w rok uniew in­
niający. • • , ,

ODROCZKNIIC ; O B R A I) N A FTO W C Ó W .

L W O M ’ 18 11. (A  W ). Rokowania m ię ­
dzy Związkiem  polskich Przem ysłowców1 
Naftowych, a Syndykatem Przem ysłu N a f­
towego zasiały i6 , b. m. odroczone. Dalsze 
obrad; wewnętrzne Syndykatu Naftowego 
odbędą się \v dalszym ciągu we Lw ow ie 
27. b. p i

1 labiryntu sanacyjne! moralności.

) u n i n - B o i k o ,, s k l  F ra n c i s z e k  
Mańkowski. Michał Kosowski, 

Jan  B a r tk o w ia k .

Zobow iąza li  się współpracować za 
pomoc finansową. Bez komentarzy.

nowych emerytów wojskowych.
Między nimi gen. Januszajtis.
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Nowo otwarta i z największom komfortem odnowiona restauracja, pokój dc śniadań i handel 
delikatesów pod fiirmą

St. Gawrzewskś i Ska, lw ó w ,  ul. Batorego I. 32.,
poleca swoje najprzedniejsze wina, likiery, koniaki, owoce krajowe i zagraniczne, delikatesy jakoteż bogaty bufet 
stale zaopatrzony w  zimno i gorące przekąski, pierwszorzędna kuchnia pod własnem zarządem prowadzona pod 
kierownictwem długoletnego szefa kuchni Hotelu Georgea. Firma przyjmuje zamówienia na bankiety, zabawy, 
wesela, tak we własnym loKalu jakoteź i do domów prywatnych, z własnym naaryciein i donorowa obsługą, po 
cenach najdalej przystępnych. Piwo okocimskie i pbzneńskie na miary i we flaszkach, jakoteż porter okocimski 
i żywiecki, dwa razy dziennie świeże pieczywo.

Polecając się Szanownej P. T. Publiczności i o liczne odwiedziny uprasza —  Ż A R Z  \ D.

I m i  SfrotifliclWó Piil^stoege
rozwiązany rzez policją m  bwowie

Na ubiegłą niedzielę do sali posej- 
m ow ej w  gmachu Skarbka w e  L w o ­
w ie  został zwołany okręgow y Z jazd  
Stronnictwa Chłopskiego.

Na  Z jazd ten przybyło za zapro­
szeniami ponad 600 delegatów, w ie ­
lu pos łów  Stronnictwa z pos. Ja­
nem Dąbskim na czele. Udział w z ię ­
ła  również orkiestra chłopska.

Przed  rozpoczęciem obrad zjazdu 
w  pobliżu gmachu kręciły się jakieś 
grupy osób, tworzące bo jówkę, któ­
ra mi da na celu rozbicie zjazdu. 
W szelk ie  usiłow ania przedostania się 
na salę spełzły na niczem. Świetnie 
zorganizowana milicja porządkową 
zjazdu uje wypuszczała nikogo bcz 
zaproszenia.

I-o zagajeniu zjazdu przez pos. 
Opolskiego, zabrał głos wicemarsza­
łek Sejmu pos. Dąbski Jan, który 
miał w yg łos ić  referat o sytuacji p o ­
litycznej 'gospodarczej.

Pod koniec przemówienia  posła 
Dąbskjego, przy jmowanego burzli- 
wemi oklaskami, przybyli na salę re­
prezentanci starostwa grodzkiego pp. 
r. W agner i jr. tBechmetiuk, celem do­
konania kontroli zaproszeń. W s z y ­
scy z obecnych odhośne zaproszenia 
dosiadali. Mimo, iż zjazd miał cha­
rakter poufny, odbywający się za za­
proszeniami, pp. W agner i Bechme- 
riuk zostali na sali. Wobec b o jow ego  
tonu przemówienia pos. Dąbskiego 
P'. Wagner zjazd rozw iązał.

Zanim policja przybyła na miejsce

Odwołania I rewizja
w przedfitawłchslstarie han- 
dlowem Z. S, S. R„ w War­

szawie.
W A R S Z A W A , 18. VI. [tel. \vt.). Nagle 

zostało odwołanych do MoskWy 9 w , 
.szych urzędników przedstawicielstwa han­
dlowego Z.SSR. w  Polsce, w  lem 3 k iero ­
wników działów.

W bieżącym tygodniu lila p rz ,b\ć do 
Warszawy specjalny jdelejgat z Rosji, 'celem  
przeprowadzenia rew iz j’ tf.io.śjiri tuL
przedstawicielstwu lianulów-ego Sowietów.

, i —o—

zjazd uchwalił odnośne rezolucje i 
dokonał nowego  w y  bo tu zarządu o- 
kręgowego.

G dy policja wkroczy ła  na salę, or 
kjestra Zagrała „Jeszcze Polska nie 
zginęła'*' przy- w tó r ze  kilkuset śpie­
wających. N ie  pozwTolono nawet hy­
mnu dokończyć. Polic ja  poczęła u- 
suwrać zebranych, przyczcm trzy o- 
soby aresztowano.

Kronika polityczna.
.ODCZYT PREM.'. SWTTa i  'KIEGO 

W  RAD,TO.
W A R S Z A W A . W torkow y odczyt p Ś w i - 

talslciego o reform ie konstytucji, który ma 
być wygłoszony v\ F ilhannonji będzie 
transmiiowany przez iradjo.

U R L O P  G L .  K lfAJ . P O L .  P A Ń S T W .

W \RSZAW A. Jak -się dowiaduje A W . 
w  najbliższych dniach uc.uje .się na urlop 
kuracyjny Gł. Komendant Pol. Paóslw. 
pułk Jagryin Małeszewski. Scisia data w y ­
jazdu putk. Małeszewskiego ustalona zo ­
stanie vr (czwartek tul) piątek b. tygodnia. 
Pułk. Małeszewski ifłpęcizi urlop praw do­
podobnie zagranicą av jednej z tai:, ejszvch 
miejscowości kuracyjnych.

Holdemaras no ppotora o t .
w W3ln!e

W A R S Z A W A ,  18-go 11. (tel. wrt.fi 
Wiaaomości z  Rygi .potwierdzają, że 
b dyktator Litw7y Wuldemaras ma 
Zamiar starać się o katedrę na uni­
wersytecie St. Batorego w  Wilnie.

Decyzja wr tej sprawie zależy od  
senatu akadeirick'ego umwrersytetu

wileńskiego.

Co  zaś dotyczy zezwolen ia  W al- 
demarasowi na wTjazd i osiedlenie 
się wr Polsce —  podobno w iadze 
polskie nie maja zamiaru czynić mu 
przeszkód. 1

Z frontu akademickiego.
Antyźydffiwskla awantury 

w Pradze.
P R A G A , 18. 11. (A W j .  Dziś 

przedpołudniem przyszło do awan­
tur na w ydzia le  medycznym uniwer­
sytetu niemieckiego i politechniki 
niemieckiej Studenci nacjonalistycz­
ni wTypierah żydowskich ko legów  z 
sal wrykłaaowych, p-rzyczem kilku stu 
aentów  - żydów- odniosło rany. Na 
ulicach przyszło  rówmież dó zabu- 
rztn i starć. W  związku z tern po­
licja aresztow7ała 15 osób. Na w y ­
dziale medycznym na dwa dni za­
wieszono wykłady.

Czeskie min. oświ aty odmó­
wiło wprowadzenie numerus 

clausus.
P R A G A ,  18. 11. (A W ) .  Nacjona­

listyczni studenci czescy w ystąp il i  
ostatnio z żądaniem zaprowadzenia 
numerus clausus na uniwersytecie 
czeskim w  Pradze. Minister ośw iaty

oświadczył, że niema zamiaru za ­
prowadzenia nawet częśc iowego nu­
merus clausus, gdyby zaś ilość stu­
dentów • zagranicznych nadmiernie 
wzrosła, minister zaproponuje im by 
przenieśli się do Brna lub Bratysła­
w y , gdzje  brak miejsca mniej daje 
się odczuwać.

W K.akowis spokój.
K R A K Ó W , 18. 11. (A W ) ,  Na uni­

wersytecie dzjśyspokój zupełny. —  
W  żadnym z zakładów uniwersytec­
kich nie . było wypadku przerwania 
wykładów7. Przed wejściem do gma­
chów7 uniwersyteckich, zgodnie z  za­
rządzeniem Senatu pedele przepro, 
w.adzali ścisłą kontrolę legitymacyj 
studenckich. Dziśdzebraia się poraź 
nierwrszy komisja dyscyplinarna pro 
fesorów7. Komisja zajęła się bada­
niem materjałów  dostarczonych Se­
natowi w  sprawie zaburzeń studenc­
kich.
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Jtafera moralnie pnriejr/ana".
Pon ieważ nam m ówić trudno, p rze ­

mów im y aziś słowami „Kurjera  kra­
kow sk iego '1, którego o  brak lojalno­
ści wobec  dzisiejszego systemu nikt 
chyba pomawiać nie będzie. W  arty­
kule poó tyt. „A tmosfera  moralnie 
prodejrzana" „K u r je r "  zwraca u w a­
g ę  na rozw ielmozniony1 system kon­
cesyjny i protekcyjny w  państwie. 
W  ten sposób — pisze — powstają 
obfite P o d ła  wysokich dochodów, 
płynących dla nielicznych jednostek 
—  kosztem dochodów szerokich rzesz 
ludności.

N a  p ierwszy plan wybija  się tu 
przedews/ystkiem cała w ie lka  dzie­
dzina handlu zagranicznego.

Syndykat Eksporterów Trzody  
C hlew nej, będący zwyczajną, pry­
watną organizacją, otrzymał w y łą ­
czny monopol na eksport trzody chle­
wnej i mięsa z Polski. Jest to ol- 
trzymi dział eksportu, reprezentują­
cy rocznie

wartość oko ło  250 m il/.azł. 
będący źródłem nader lukratywmych 
zysków7.

Gdybyśmy taki monopol w ydz ier­
żaw ili jakiejś spółce prywatnej, kra­
jow e j ,  czy  zagranicznej, to otrzyma­
libyśmy wzamian czynsz dzierżawmy 
conajmniej z 15 milj. zł. rocznie. 
Tymczasem u nas sfery „m iarouajne"

zdecydowały się na utworzenie mo­
nopolu publicznego (tj. na utworze­
nie monopolu drogą rozporządzenia), 
ale monopol ten oddały prywatnemu 
konsorcjum za darmo ! Co w ię c e j ! 
specjalnie na ten cel ustanowione zo­
stały cła w y w o zo w e ,  które uniemoż­
liw ia ją  eksport osobom stojącym po­
za syndykatem.

Skutki tego rozporządzenie nie­
długo dały na siebie czekać, bo 
wrkrótce rozwielmożniła  się speku­
lacja pozw olen iam i loy w oca ; .aż rząd 
w ioział się zmuszonym wkroczyć, by 
położyć tamę gorszącemu w id o w i­
sku1 !

Niestety, rząd ograniczył się w ó w -  
czas tylko do zmiany osob w  zarzą­
dzie, sam zaś system pozostał nadal 
nienaruszony.

Dalej rząd nakłaua cla w y w o z o ­
w e  na masło i tak same zwalnia od 
cła tego tylko pewme organizacje.

Równocześnie z ustanowieniem cia 
w yw m zow cgo  wprowmdził naprze- 
mian także i prernję eksportową od 
masła, z tern, że prernję tę uzyskać 
mogą znów  pewme tylko organizacje.

Ta  sama praktyka jest w  innych

O L L E S C H A U
k u r a c y j n e  n a j k e p s a c .

działach (np. w  eksporcie ja jc za -  
skim) stosowmną i Av dalszym ciągu 
ulega rozszerzeniu.

W yrazem  tej samej poi'tyki jest o- 
statnio bardzo doniosłe posunięcie 
rządu w  sprawie pretn ij eksporto­
wych na zboże, którt przyznaje pra­
w o  ao premji eksportowych znów  
jednej tylko organizacji Jprywatnej, 
utworzonemu onegdaj Syndykatowi 
eksporterów zbożowych.
System koncesyjny ro zw i ja  się tak­
że bujnie i na innych polach. W i ­
dzimy szerokie jego  zastosowmnie 
przy monopolach, akcjach, przy do­
stawach rządowych, robotach publi­
cznych i komunikacjach Stąd łap ow ­
nictwa na miarę rosyjską szerzące się 
z dnia na dzień coraz bardziej.

Parlament zdrow ia  projektuje w >- 
łączny monopol dla handlu--'środkami 
odurzającemi, który ma być przy­
znany... jednej ( ! )  tylko firm ie w  
W a r s z a w ie !

Ministerstwo robót publ. projektu­
je  znówT wyprowadzenie koncesyj dla 
ruchu autobusowego.

Odw7rotną stroną systemu konce­
syjnego jest —  jak stwierdza „Ku- 
r je r "  — zbyt często „łapów ka!', któ­
rej przynęcie częstokroć oprzeć się 
nie może urzędnik o  niższem w y ­
kształceniu —  na obszarach o niż­
szej kulturze —  urzędnik od szeregu 
lat marnie w7ynagrac.zany".

Od1 wszelkich własnych uwag w  
tej sprawie wstrzymujemy się na­
razić.

OSYP DYM ÓW .

Pomyłka.
(C ią g  dalszy).

Godzina się skończyła. W ybiegli- 
śmy z klasy tuz za grubym, dobro­
dusznym Francuzem. Naraz zatrzy­
mał nas inspektor słowami, wypo- 
wmćzianenu głośno, przyczem w zrok  
miał spuszczony ku ziemi, by nie-5 
patrzeć na nas:

—  W łaśnie  dowiedziałem się, że 
nasz uczeń, Sakheiski Konstanty, p o ­
pełnił na strychu w7 domu samobó, 
stw7o.

Inspektor podniósł g ł o w ę  obrzu­
cił nas zimncmi, obojętnemi oczyma.

Potem c ią gn ą ł :
—  Teraz chcę wam powiedzieć, 

a raczej zapytać isię, czy  ktoś może 
podać jakieś informacje w7 tej spra­
wie...

W szyscy  spojrzeli na mnie, praw 
dopodobnie wydałem jakiś wykrzyk.

—  C zy  ty coś wiesz, Tu rn ikow ?  
zw róc ił  się do mnie inspektor.

Z e  w7zruszenia nie mogłem mówić, 
patrzyłem tylko na niego z przestra­
chem

—  Proszę mi pozwolić  udać się 
do domu - -  rzekłem wTreszcie Inspe­
ktor potrząsnął g łow ą ,  zastanawia­
jąc się.

—  C zy  umiesz sw7oje  lekcje? —  
spytał podejrz liw ie.

—  Tak jest. Umiem.
—  Dobrze... a w ięc  idź. Pamiętaj 

jednak, że drugi raz ci na to nie zc- 
zwTołę.

Pobiegłem przez korytarz. Ucznio­
w ie  myśleli, że jestem chory i za­
zdrościli mi.

W  ciomu Sakhdsldego wszystkie 
d rzw i stały otworem. Nikt nie w y ­
szedł naprzeciw mnie; wszedłem te­
dy do pokoju. B yło  tu zgrom adzo­
nych wielu ludzi w  paltotach i ka­
loszach. Z  przy ległego  pokoju s ły­
chać by ło  rozdzierający serce płacz. 
Pachnęło naokół nki niś ziołami. O j­
ciec Kostji, tęgi pan z siwą brodą, 
ujął mnie za ramię, wspierając się 
na lasce. Zdaw a ło  mi się —  nie w iem 
dlaszego —  że chce rm w7yrządżić 
coś z łego. Spojrzałem na niego z 
przestrachem i zauważyłem, że oczy 
jego są pełne łez. Poszliśmy do dru­
g iego  pokoju, gdzie  rówmież płakało 
kilka osób. Pokój ten był mi dobrze 
znany: wyg lądał bardzo przymilnie. 
Kostja leżał na łóżku w7 sWym g i ­

mnazjalnym mundurku. Widziałem 
tylko jego  jasne, rozwichrzone w ło ­
sy. U stóp łóżka klęczała je go  matka, 
pochylona połowTą ciała nad1 zwTo- 
kami. Chciałem przystąpić bliżej, lecz 
tęg. pan ujął mnie mocno za ramię
i rzekł do kobiet:

—  Zakryjcie mu tw7arz.
Przykryto oblicze Kostji serwetką,

na której był wyha ftowany wielki, 
niebieski monogram. Przenikało mnie 
niesamowite uczucie; czułem obec­
ność Cnierci. Kostja leżał bez pa­
ska... w yd a w a ł się większy? T r ze ­
w ik i jego  by ły  brudne Przypomnia­
łem sobie ostatnie jego  słowa o „p a ­
skudnych" dniach. Biedna matka ii- 
całow7ała mnie kilkakrotnie w  czoło.

—  M o j B o ż e ! —  odezw ał się na­
g le  tęgi pan i począł głośno płakać. 
Pow iedzia łem  m u .

—  Pan obiecał Kostji aae skrzypce 
a ja  podarowałem mu scyzoryk o 
pięciu ostrzach... tak przynajmniej 
miał jedną radość przed sw o ją  śmier­
cią. A le  dlaczego zakryto mu twrnrz 
senyetką ?

Ktoś odezw ał s i ę :
—  T w a rz  mu zczerniała... lepiej 

je j nie w idzieć
Zrob iło  mi się niedobrze.

(C. d. n.)
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Potrzeba ponad prawem.
Przymusowe czy dobrowolne macierzyństwo?
Kodeksy karne wszystkich kra jów  cy ­

wilizowanych przcw idu ją surow e- kary za 
przerwanie ciąży. 'Żadne ustawodawstwo nie 
liczy  się !w tvm wypadlku z Wolą kobiety, ,ż  
je j nędzą materjainą, enorobą, wycieńcze­
niem itp. a b ierze tylko pod uwagę ...in­
teres państwa, który jakoby nic pozwala 
na zmniejszanie ludności... Tak więc ko­
deks karny staje się tym czynnikiem, k tó­
ry  wpływa na... przyrost ludności, ale z 
'drugiej "strony, przyczynia się dó tego, że 
wycieńczone, schorowane inatki wcześnie 
umierają, osieraeając swe drobne dzitści.

Tak ie opuszczone dzieci, stają się pó­
źn iej ciężarem  państwo czy gminy, ale 
najczęściej mnożą [kadry przestępców i 
zbrodniarzy.

Kobiety odważniejsze om ijają^istnieiąoc 
kodeksy i przerywają r iążę  przy pomocy 
różnych znachorów, akuszeiek. w każdym 
razie ludzi niefochowyen. T y lk o  zamożne 
kobiety mogą W takich wypadkach mieć 
pomoc fachową, bo za pieniądze... w szy­
stko można.

1 rezultat jest rzeczywiście znstah.awia- 
jąc\. Najczęściej dzieci spotykamy w no­
rach piwnicznych, wśród nędzarzy, którzy 
sweigo 'ddobiazu p ic  mogą 'należycie od ży ­
w iać ani wychowywać, w słonecznych, ob­
szernych mieszkaniach, gdzie m ieszkają lu­
dzie zamożni dzieci jest jak najmniej.

Niedawno w rubryce (T o  i ow o) przy­
taczaliśmy znakomite uwagi Boya na temat 
projektu |kw now ym  kodeksie kannym za 
Spędzenie "płodu. Temu' tyle, tej tyle lat 
w ięzienia i |b liski.

A  co życie na to powie?
Przed kilku Uniami sąd niemiecki w  A l- 

tcnburgui rozpatrywał jszweg takich „p rze ­
w in ień " lekarza, i pom imo paragrafów 
przewidujących za te przew inienia wyso­
k ie kary uwolnił go. Uwolnił, ponieważ- 
potrzeba silniejsza j&st niż prawo.

Oskarżonym był dr Ranter. który miał 
,.na sumieniu ' Sffi 85 wypadków spędzą-.- 
nia jiłodu. A le jakich? Oto kilka przy­
kładów .

Pewna robotnica fabryczna została opu­
szczona jirzcz swego kochanka. Jeden z 
m iejscowych lekarzyflodm ówił jej przepro­
wadzenie zabiegu dla przerwania ciąży. U - 
d-iła .się do oskarżonego, ale przedtem 
ktoś widocznie niepowołany próbował jej 
pom ódz tak, żc <j|r. Kanter chcąc ratować 
je j życie, usunął płód. Dziewczyna W 
m iędzy^ttsie została ukarana trzym ieslę- 
cznem więzieniem.

Młoda krawczwń, za lakież przew inienie 
rów n ież została Jslkązana na trzy miesiące 
Więzienia. Dr. Kam er w  sądzie wyjaśnił, 
że  dziewezjno. cierpiała na nerw icę serca 
G dy jednego itńia odm ów ił jej przeprowa­
dzenie zabiegu, przyszła do niego dnia na- 
stęimego, silnie krwawiąc. W tedy udzie­
lenie je j pomocy, uważał za sw oi obow ią­
zek.

Żona górnika, inatka czworga dzieci z 
pierwszego m ałże lslwia i dwojga z drugie­
go. W szyscy gruźliczni, wszysc) znajdują się 
pod opiiłką towarzystwa w ilk ' z gruźlicą. 
Oskarżony zeznał, ze w  r. 1921, zastał ko, 
bietę po poronieniu w kałuży krwi. Ta 
nieszczęśliwa kobieta została wkrótce ska­
zana na trzy  m iesiące więzienia.

żona palacza jniała w  r. 1913 trojaczki, 
w  ̂r ,1915 czwarte dziecko; gdy  w' roku 
192-1 zaszła Kv ciążę, prosiła oskarżonego 
o  pomoc. Była chora na żołądek, ważyła 
1.5 kg., pozatcni by ła podejrzana o  początki 
fafca. L ecz  i la kobieta została skazania nja 
trzy miesiące więzienia, a dr. Kanter Został 
pociągnięty do odpowiedzialności, pomimo, 
że zabiegu nie przeprowadzał, a tylko if- 
sunąt resztki płodu; aby nie dopuścić do

zakażenia ,
Charakterystyczna była opiuja profeso­

rów, kierowników ' klinik dla kobiet, k tó­
rzy podnosili (zgodnie, że  to, co robił, dr. 
Kanter było (głębdko społeczne.

Sąd biorąc pod  uwagę takie i podobne 
wypadki, nie [mógł zasądzić obwinionego 
lekarza, przeszedł do porządku nad obo­
wiązującymi parajgrafami.

Czy nasi kodyfikatorzy nic zastanów' j 
się nad tern ?

SdinoDiijstwg prezyd. min. Irahu.

Abaul Muhsin, prezydent ministrów 
w  Iraku popełnił samobójstwo, po ­
nieważ —  jak pisze w  liście do sy- 
na —  jego  polityczna działalność nie 
spotkała się z nalezytem uznaniem 
o którego potwornych zbrodniach do­
konanych na tie seksualnym, obszer- 

wśród społeczeństwa.

W 9ugd lłiw } l,
Trybunał dla ochrony państwa ska 

zał ostatnio dra W iktora Simica, le­
karza, za obrazę majestatu k ró lew ­
skiego i rządu na dziesięć lat cięż­
kiego więzienia. Takie niesłychane 
wyroki ,vydaje szalejąca dyktatura 
faszystowska w  Jugosławji, W ło ­
szech, Hiszpanji i Węgrzech.

A na Litwie?
Mv Kowuje  ukończono przed sadem 

wojennym rozprawę przeciw 37-miu 
młodym socjalistorrj, będącym prze­
ważnie w wieku 16 — 18 lat Sąo w o ­
jenny, z łożony z trzech o f icerów  i 
dwóch żołnierzy, prowadził rozpra­
w ę  z wykluczeniem jawności, bez 
przesłuchania św iadków  a cc naj-

Aktualna dykteryjka.
Przedrukowujem y dykteryjkę, u- 

m ieszczoną w  Ni* 253 ,,Dziennika L u ­
dowego", której konfiskatę Sąd orze­
czeniem ’ z dniu 9. b. m. uchylił:

Gazety sanacyjne w - relacjach z  za jścia 
z oficerami, które un iem ożliw iło otwarcie 
sejmu, piszą, że „oficerow ie przybyli w y ­
łącznie celen- powitania m ars" P iłsudskie­
go ' Przyjiom ina to pewną ludową dya- 
teryjkę ukraińską o następującej treści: 

Na pole, jgdzie pasły się cielęta, po­
czął podkradać jsię wilk Baba ujrzawszy 
go, wszczęła al nn, zmuszając napastnik 
ka do ucieczk'. W ilk  zaw iedziony w  swych 
nadziejach, zaklął szpetnie:

—  Czerez bisowi babyni telata ne można 
świżym  wozduchom podychaty! "(Przez 
przeklęte cielęta tej baby, nic można ode­
tchnąć* świeżem  pow ielrzem ).

O to mu tylko chodziło I...

Ostrzenie ols emigrantów.
Urząd Em igracyjny stwierdził, iż nad­

syłane są masowo db kraju pod rożnym i 
adresami odezwy, napisane łamaną pol­
szczyzną i nieortograficznie, w  których 
nieznani autorzy , wracają ,się do osób, 
zamierzających jechać do Brazylji, o  pod ­
pisywanie „kontraktów1' zamieszczonych na 
odwrotnej' stronie odezw , oraz o nadsyła 
n ie d o  San Paulo skrzynka pocztowa Nr. 
3T5o, tytułem paliczki 5 ,dolarów  'amerykań- 
skicb, w  zamian za co obiecują dostarczyć 
rzekomo kart okrętowych, płatnych jako- 
uy później' w  ratąch, po przybyciu do 
Brazylji.

Ponieważ zacbodżr wypadek złe j woli 
i chęci wykorzystania in iwow iem dści osób 
nragnących emigrować do Brazylji, U rząd 
E iiiigrąc )jny  kategorycznie ostrzega przed 
wchodzeniem w  kontakt z autoram-' odezw  
oraz ptłeJd w ysyłan iem  ■ zaliczek'- 5-cio 
dolarowvcb.

B U B O M  A  M A ó i Z Y S O W  C U K R O W Y C H  
i AV G D Y M .

P O Z N a N. 18. 11 (A M ). Na odbvtem 
tn ostatnio Wahlem zebraniu Z\v Zach.- 
Polskiego ijrzem ysłu  Cukrowniczego po­
wzięło m. i. donfOsłą uchwałę w' sprawie 
przystąpienia do budowy własnych maga­
zynów cukrowych Y Gdvni .(

ważniejsze, oskarżeni byli pozbawie­
ni obrony.

Komeaji, zwanej na L itw ie  sądem, 
przewroun;czył znany morderca robo­
tników1 pułkownik Brazulevvricz. 10 
oskarżonych, którym akt oskarżenia 
zarzucał zamach na ministra spraw 
wewn., skazano na śmierć a w  aro- 
aze  łaski ( ! )  zamieniono im karę 
na dożywotn ie więzienie.

Inni oskarżeni, młodociani robotni­
cy, gimnazjaliści zostali skażam na 
w ięzienie nd 6— 15 lat. Młodocia­
ny poeta - tocjairewTolucjonista Mor- 
tw illa  otrzymał 10 lat ciężkiego w ię ­
zienia.

W ielu  z pośrod ostcarżonych po- 
b*to wr śledztw ie w  straszliwy spo­
sób.

Bitiy terror w  Kralach dyktatury.
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To i owo.
'Narzekam; i Jjinrzekffey. A  c zy  to u fyas 

.naprawdę taik źle?  Naprzykłajd m ieszka­
nia. Sanacyjny warszawski „JKęyjer Poran ­
n y "  rozczula się na bezdomnymi w W a r­
szawie i (opowiada, ż'e ludzie, bracia nasi 
m ieszkają w  ipsicb budach. '

Zaraz psie budy! A  czyż arldady mostów 
to psie budy ?

Jeżeli jesteście .ciekawi, Kochani Czy* 
telnicy, to posłuchajcie, .jak ten dzienni­
karz. z ,I\urjera P o r ."  opisuje „m ieszka­
nia* pod arkadami mostu w  centrum 
miasta,

,,Ponakrywane od góry  płachtami, tu 
’  ów dzie skradzionym gdzieś kawałkiem 
blachy, papy sm ołowej, lub lektury, ścia­
ny mają z jakicirs desek także niew iado­
m ego pochodzenia, starych drzw i, pak i 
t. p. W ewnątrz jest ciemno, więc. stale 
p,rlną umie. lampki naftowe, panuje w il­
goć i zaduch niewypowiedziany. Gospodar­
niejsi pobudow d sobfe wewnątrz kutehnie; 
svięc kom iny dym ią, a dóokoła kręcą się 
chmary; bladych, bosych dzieci, żebrzą, ka­
szlą. N ie  dziw . Gdy deszcz pada woda z i­
mna leje im  się na głow y, zirnne noce 
jesienne m rożą chłodem  i n ie dają spać....

Kobiety tu są blade, brudne, jakby o- 
puchnięte. J dzieci mają ziemistą (borę i 
conajmnie.i clmmiuzny .katar oskrzeli. — 
Jakżeby mogło być inaczej w  tych wa- 
trunkadi.

Bo nictylko zimno i chłód, ale zatrute 
wyziewam i unosi się dokoła powietrze.

Pod  wiaaukicm mieszka 3 f rodzin, to 
m aczy l;i() osób.

Na Okopowej mieszkają bezdomni w 
budynku, ale iuic.ynek ten jest bez sufitu, 
a dach ma dziurawy, nic jakiem iś tam 
drobnemi dziurami, ule wprosi s/inat cały 
.nieba widać nad głową. je s i tam tłoczno, 
poprostu, od ludzi; na jedhe.j kuchni 
wszystkie kobiety gotują naraz, a obok pod; 
ścianą leży umierająca jakaiL  Stanisławta 
Mazurek. L.eży dam, a obok leży dziecina, 
którą karmi.

A  budynku tymi mieszka 94 roklUm.
A le W’ istolicy _mieszkają ludzie jeszcze 

inaczej: G  .zieimanikacli w szczętom  już 
polu — Poznosili znów —  opowiada 
dżiennikurz —  'jakieś 'deski, igrat\, blachy, 
poobsypywa'i to ziem ią i piaskiem od 
dołu i siedzą tam... na podobieństwo idtei- 
K id i zwierząt.

W 10 lat po wojnie! Pod  samą stolicą 
k ra ju ! 130 rod z in !

N ieeli Boga chwalą i za 1o...
* !

Jest taki pali, który sam siebie nazywa 
.„śledziennikiem - i w „C zasie" wylewii 
gorycz na różnych ludzi' grom i wszelakie 
zło.

Ostatnio piętnuje niemyjącyeh się że­
braków Jeżeli umyty i czysto odziany, 
jeszcze pół biedy, pan śledziennik rzu­
ci mu czasem jakiś grosz. A le brudasowi? 
Za nic w św iecie! A lb o ż ' to nie snu wody 
do m ycia?

„Zdaw ałoby się —  pisze pan śledziennik
—  że umycie .się należy do przyjemności
—  tymczasem są ludzie, którzy Całymi 
t o dniami, odmawiają sobie tej przyjCmno-
S C lK

A  w idzicie żebraki! Trzeba wam tylko 
wym yślań? A lboż to n ie macie łazienek? 
3Sie m ieszkacie jaj ludzie, nie macie to 
własnych, schlu&nych izb? Jakieś opow ia­
dan i! o „m ieszkaniach- pod mostami, w 
zwaliskach starych domową na ławkach 
parków, czyż iśe (s-tj czczym  wym ysłem  ? 
W ię c  dlaczegóż nie m yjecie się, w v pro­
szący o kawałek chlebe? Pana śledzie- 
iilka m c oszukacie opowiadaniem, że nie 

macie v I isnyd, kątów, jgdziebyście nmgli 
g łow ę -dożyć, więc radzę wam. m yjcie się 
1 bierzcie codziennie (kąpiele* inaczej krucho 
'będzie z wami

Przyszła' do mnie wczoraj stara P io tro ­
wu, z [zawodu przekupka, balia jak ginach 
i wygaduje ■ i

— Jak ja w  czasie walk (polsko-ukraiń­
skich JjpW J.wbwie sąsiadów żywiia, całą 
piwnicę. kdrlofli, |worki anąki, kąsz im 
wydała, to o  mnie ani du- dii — . a byliby 
z 'głodu poumierali, gdyby nie ja. A  jak 
tam jakaś paima m orowo kijem  rzifca, to 
zaraz order i jaki order!

Z dalszej rozm owy dow iaddję się, o co

Głośna dziś w  Niem czech sprawa aresz­
towania znanego pisarza niem ieckiego M ar­
cina Piolru Lampela, oskarżonego o m or­
derstwo i udział w  sądzie kapturowym, 
zwróciła/ uwagę na jego powieść „Z d ra ­
dzeni m łodzieńcy". Sam Lampel, zajirze- 
czając, by m w  bezpośrednio uczestniczyć 
w  zabójstwie JTitża Kohlera, twierdzi, że 
udział jc.go w  całej sprawie został od ­
tworzony w jroli porucznika Fehnrichsva- 
loni, jedli ego z -głównych _ bohaterów' 
wzmiankowanej w yże j powieści

Akcja powieści, toczy się w  okresie „pu ­
czu " majora Buehrucfcera, w fortach K i- 
strzj nia i Szpandnwy, oraz w  Berlinie; 
wśrw l o igan iz icy j cza.rnej Reichsw eliry.

Głównym Hjom eiitĄ ii /je.ń tu zam ordowa­
nie żołnierza Gotllieba fenlsehu. Jcntsch. 
posądzony o szpiegostwo zostaje areszto­
wany i wtrącony do ccii w ięziennej je- 
anego z fortów  fortecy kistrzyńskiej. K o ­
mendantem tego fortu jest porucznik 
'Fuhriricb.svater. Atmosfera, panu.ąca w 
forcie przeraża nas swoją upiornp.ścią; bez- 
wzaiędna lirulalność, brak zupełn\ ’ ludz­
kich ucztiję, pełne zdziczenie moralne tw-o- 
rzą obraz przygnębiający czytelnika. W  toj 
atmosferze działa porucznik Falinrichsva- 
ter, człow iek n ie  zły, lecz słaby, niezdol­
ny przeciwstawić się naporowi sił z ło ­
wrogich, dookoła działających. N ieszczę-

starej P iotrow cj chodź,. Ona także coś dla 
Polski zrobiła, lio ratowała ludzi przed 
głodem, a -żadnego orderu nie dbstała. a 
dostała Igo światowa rckordzistka w  rzucie 
dyskiem

Czyż nie dzik ie pretensje przekupki 
lwowskiej? Ona żyw iła w  czasie coprawoa 
w ielkiej biedy k ilkoro tudzi, a rehord/istka 
rozsławiła im ię Polsk i po świecie. Co za 
porównanie?! X.

sny .Tentsch jest maltretowany w sposób 
nieludzki. 'Fiilinrichswiter .staje w  jogo o- 
iironic, przez po narażh ,ś;ię straszliwemu 
fclfelilowi. zwanemu „m ordercą", k tóry  z 
rozkazu władzy „w y żs ze j"  przysłany ’ do 
iorlu, porucznikowi' jńe podlega. Następu­
je w duszy oficera moment załamania się 
moralnego. \ ezdolny do sprzęci wu lęka- 
jłc- (sic J5 '(.ciasny los, godzi się, ażeby £,m or­
derca" zamordował nieszczęsnego Jenisclia.

Po przeczytaniu powieści, a szczegól­
nie wzmiankowanych ustępów' pozostaje 
czytelnik pod ciężkiem  wrażeniem. Brak w  
niej zgoła jaśniejszych momentów. Co lep­
sze, — to słabe ż łatwością i" trw ożliw ie 
kapitulujące przed złem . A  co z łe  to silne, 
brutalne, rozpanoszone. Można wierzyć, 
Lam pelowi, że powieść jego ma autobio­
graficzny charakter, ,że przedstawia on w  
niej własne przeżycia, uosabiając je  w  
postaci porucznika I rahnrichsva1ara. Z 
togo względu pow ieść „Zdradzeni m ło ­
dzieńcy" m oże odegra' j dużą rolę w  rozpo­
częłam dochodzeniu sąuowem. —  W  Każ­
dym razie rzuca ona, jak i cała sprawia 
I ampela, ponure światło na stan m oralny 
Niem iec bezpośrednio po wojnile i na sto­
sunki panujące dotychczas w  organiza­
cjach monarchistycznyeh.
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Sietfsibi Banku 
reparaiyjnegii

będzie prawdopodobnie) 

powyżej reprodukowa­
ny ginach w Bazyleji. 

Zbudowany w latach 
1782— 1785, uchodził 
przez długi czas za naj 
piękniejszy b u d y n e k  
nietylko Bazyleji aie 
całej Szwajcarji.

BesiaSskie zamordowanie
młodej urzędniczki.

Przed killuBWnianii dokonano W P ladze 
ohydnego morderstwa na osobie m łodej 
słowackiej biuralistki, Ludm iły  'GrujDar,.

M ordercą .był niejaki Luksik, za i rudnio - 
n y  w  tem samem, co i Grujbarówna 
przedsiębiorstwie. Luksik, wiedząc, iż  w  
kasie biurowej znajduje ,się 5000 koron, 
postanowił skorzystać z  togo. że w  sobotę 
popołudniu z wyjątkiem Grujbarówny n i­
kogo w  biurze "n ie  było i przygotował

Oddaj’ meble!
Zarząd Obwodu Związku Strzeleckiego 

przv ul. Z ielonej — wyprowadził -się z 
dotychczasowego lokalu, pozostawiając. lo ­
kal osławionemu Stasiowa, n'a?zains1nIov.Ja- 
n ie tam kiepskiej kom edji p. t : „Frakcja 
R ew o l.“

Oto nam inie chodzi; tylko jak nam do­
noszą Członkowie tegoż -związku — po­
zostawiono tam jawki. krzesła. pZajfj i t. dt. 
k tóre s t M ®  czasu wojsko wypożyczyło 
Zw iązkow i Strzeleckiemu

Zdaje r£ię nunićTże „Frakłc.ia“  nie robi 
jeszcze p. SŻ i w . f. i spadkobiercą tych 
jgtratów nie m oże zostać. .

M oże zainteresuje się tem, kontrola w o j­
skowa ?

„PntMl? iptfB iT" - alf 
liarela, &mi i m w w i 

airnlmmla.
B E R L IN . 18. listopada. (Pat.) N ie ­

m ieckie wybory l.omunalne w  Berlin ie i 
w  całych urusach m iały przebieg względnie 
spokojny (? ) M iino silnego pogotowia, d o­
szło w Berlinie do szeregu starć m iędzy 
ooszczeigóinemi grupami, w Irakcie k tóiycj 
doszło dó wym iany strzałów.

M c  W rocław iu  pobili komuniści lak 
dotkliw ie pewnego socjalistę, że zmarł on 
w  szpitalu.

B o  poważniejszych starć doszło mięcFzv 
komunislnmi a policją przed domem L ieb- 
knechta. Be n onslra ii'>' obrzucili policję ka­
mieniami. M .ciągu dnia dzisiejszego w 
Berlin ie policja dokonała 337 aresztowań.

sobie z górv  cały plan zrabowania z kasy 
pieniędzy. Luksik kupił dość duży m 'o - 
tełj, .schował jgo pod1 bluzę i wszedł do 
biura, prosząc o  kartkę do Kasy clio- 
rycn. A  kiedy Grujbarówna zaczęła -vy, 
pisywać kartkę, Luksik w ym ierzył jej k i l ­
ka ciosów  m łotkiem  w  głowę. "Następmy 
zabrał z  kasy »>00() koron, a trupa swej 
o fiary wrzuci? w ieczorem  do pobliskiej 
W ełtawy. Za zrabowane pieniądze kupił 
sobie natychmiast .nowe ubranie a w ie ­
czorem  „poszedł sobie ponulać" w to ­
warzystwie pierwszej lepszej, spotkanej 
tna ulicy proslytutki. P o  aresztowaniu z 
całym  cynizmem przyznał się do popełnie­
nia ohydnej zbrodn-. m e okazując przytem 
najmniejszej skruchy.

Besjtjalski czyn w yw oła ł n iezw ykłe po­
ruszenie. P rzy  tej OKaz.ji w iększość pism 
praskich poruszyła problem t. zw  „c z y ­
stości p rasy" Chodzi m ianowicie o to że 
jedno z praskich pism brukowych, refe­
rując ‘ o zabójstwie 'Tirujbarótyny, obrzuciło 
błotem pamięć zamordowanej biuralistki, 
pisząc, iż m iała ona w zwyczaju „p rze ­
chadzać ,się po ulicy miłości

Podczas pogrzebu Gruibakówny, który 
slał się Wielką manifestacją i , łobną ća le j 
Pragi, publiczność odpędzała od' kondtrk- 
lu pogrzebowego ulicznych sprzedawców 
„EkspressU“ .

_ B U D A PE S Z T . Sfolica M eg ier  ma senzn- 
c.ję. M  tyafi dniach na ław ie oskarżonych 
zasiadł b prtseł i znany publicysta w ę­
gierski. dr. Andireus Zsilinszky. który w 
swoim  czasie .zaatakował b. węgierskie­
go ministra handlu, barona Szlerrenyi,-ego 
zarzucając (mul w  prasie m iędzy innemu 
że jest jednym z  największych oszustów 
w  Europie, którego taktyka polega na tem, 
że po W ciągn ięc iu  z kieszeni swych o- 
fiar ickszych sum pieniężnych, zw yk le 
na jakiś czas usifwa się z żvcia publicz­
nego.

Proces Szle.enyi contra Zsilinszky jest 
rów n ież w ie lk .. «  ckandalem dl i..:l«g i*v in i- 
jstów w ęgierskich. Szlercnyi ohcował ' naj-

I c chcą żyć.
W A R S Z A W A . Na posiedzeniu Zarządu! 

Ogólnego Zrzeszenia Zw iązków  i Stowarzy­
szeń Funkcjom rjuszów  państwowych V, 
samorządowych Rzplitej Polskiej, dnia 10. 
listopada 1929 r. omawiano m etody dzia­
łania na '.najbliższy czas w  spraw ie znanych' 
najaktualniejszych postulatów ur/ęetn czyd  
t. j. podwyższenia płacy, wyrównania do­
datku na m ieszkanie za rok 1928 i zrów ­
nanie ujiosażenia emerytalnego em erytów 
państw zaborczych z emerytami polskimi. 
Gstalono, że -należy postulaty te -przedstawić 
ustnie prezydentów  Rady ministrów' i  
m imstrowi skarbu.

Za co odznaczony?
Z  B rzeian donoszą nam, że grono po­

ważnych osob wybiera sie z pismem do 
Kapituły „Polon ja restituta“ z zapytaniem 
— na jakiej podstawie otrzymał to x lzna­
czenie, również skończony adherent p. 
Szmata, były komendant Strzelca p. F re jl?

Mówią, że za zasługi położone około 
Towarzystwa Gospodarczego W Potutorach 
tak przynajmniej opiewa pismo kapituły, 
czy  mnego urzędu. Tym czasem  w  Potutó- 
rach nigety nie było Tow . Gosp., natomiast 
było tam Kółko osadników, których prze - , 
wodniczącym był szwagier Freja śp L>xew- 
nidki naczelnik ^lacji kolej.. P o  śr lierci 
jdgo książk i i papiery tego Kółka oddano 
jednemu z osadników, a p. F re j nigdy z 
niem i m e miał nic wspólnego.

Jakie więc zasługi mógł położyć około 
nieistniejącego Tow . Gospod. —  m egospo- 
darz (p. F. pracował przed wojną u Z w o­
lińskiego we Lw ow ie ) i kto go nodsunąl 
Kapitule —  to zaciekawia cały, nasz po­
wiat. T e in  w ięcej, że p. Fr. przetrzymał te­
raz samochód -Strzelców, i nie chce zw ińcie, 
żądając jiieniędzy za szofera i  utrzym anie 
wozu. T o  się nazywa ideowa robota"

Sanacja moralna tryumfuje!

Burlr.rin poza nauriaueni.
M O SK W A . 18 listopada. (Pat.) Agencja 

la s s  podaje: Obrady plenarnego kom ite­
tu centralnego parlji komunistycznej Z. S. 
S. R. trw ały od 10. do 17. b. m  Mtóbec 
tego, że  przywódcy prawicy Buciiarm, R y ­
ków i Tom ski nie odstąpili od swer ide- 

plenuri postanowiło wvl<Iufczyć Bu- 
ih a rin a  z lidzby członków  Potjlbiura" Kom i­
tetu -centralnego partji. aslrzegając. jedno­
cześnie innych zwolenników' k iem n kr’ pra­
wicowego, że w razie najdrobniejszych u- 
siłowan [irow adzenia 'w dalszym ’ ciągu 
walki przeciwno parlji, zostaną oo mcii za ­
stosowane represje organizacyjne.

wyb Inie-szymi przedstawicielami arystokra­
c ji budapeszteńskiej i sprawow ał funk­
cję zarządcy pieniędzmi, które arystokra­
cja węgierska zebrała w  swoim czasie dla 
rodziny byłego cesarza. Z pieniędzy tvch 
Szterenyi zdefnrjoow al praw ie 600.Ó0T00P 
koron, lak żc dla byłej rodziny cesarskiej 
nic prawie nie jiozostało. 'W edług tw ier­
dzenia Zsiiinsżky-ego Szterenyi popełniał 
oszustwa również, będąc ministrem.

Oskarżony z całą stanowczością podtrzy­
m ywał na sądzie wszystkie swe poprze­
dnie zarzuty przeciwko baronow. Sztere- 
n\'i i oświadczył, że przedstawi sądowi 
dowód, prawdy.

B. minisfsr i a rjs fo lrt węg* - oszustem.
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Burmistrz Ocpi - dtfr?udant?m.

Były burmistr' Gdyni, August Krau ­
se, aresztowany wraz z  kilku urzęd­
nikami za szereg sprzeniewierzeń, na 
których ,,dor0b ił“ ' się w ie lk iego ma­

jątku.

W  Ptaku szału. .
W  gminie Dryszczów, powT. Roha­

tyn, Stefan Teresjuk, podpalił staj­
nie Stefana Repuchy oraz W asyla  
Błahego. Obie stajnie spłonęły. W y -  
pauku w7 ludziach inwTcntarzu ży ­
w ym  nie było.

Po dokonanju tego czynu, Tere- 
siuk zb ieg ł do Hndcza, gdzie zranił 
ciężko nożem K^m entynę Prytułę, a 
następnie poraniwszy siebie nożem 
w  gardło i brzuch, jskoczył do stu- 
ani i utonął.

Ettingera S S ?
nsutra radykalnie bez. bolu upor­

czywe nagniotki i zgrubiałe 
naskórki. — Skład i wyrób:

Apteka M. Ettingera 
t-H*0C F L A E  U D Ł U C H a i lS K IC K

Watka KimulclK Bełza 
z orzeAem gminnym-
( y )  W  Bełzie, pow . Sokal, oneg- 

oaj popołudniu, tłum złożony z 200 
mężczyzn i kobiet uaał się na płac 
budowlany lekarza miejskiego dra 
Brajera. 1 am przy pomocy p ił  i sie­
kier zniszczono część parkanu. W e ­
zwana policja rozprószyła demon­
strantów7, przyczem aresztowano 8 
inicjatorów zbiegowiska. Powodem 
najścia była pogłoska, że dr. Brajer 
nabył ou gminy płac hudowlany z 
pominięciem pewnych formalności, co 
stało się ze szkodą dla dobra gminy.

W ładzo  zarządziły dochodzenia w  
tej spraw7 i e.

Życie Podkarpacia.
Wiadomości z Borysławia.

(T e le f .  o d  naszego korespondenta1).

Prnw okiw zy I ts u u rc y  
przy robocie-

Kilku członków  Związku Strzeleckidego 
rzuciło na .mnie w policji osaozerstwo, a to 
w  związku iz przem ówieniem  w dniu! •>• 
listopada. Prowokalorzy oska-ipają mnie. że 
występowałem w  sposób obrażający P i ł ­
sudskiego.

Oskarżenie z d e c v i iO W .n o  wnieść na ze­
braniu pewnej części 'strzelców prd pr-c- 
wodnictwem i>. dyrektora posła W o jc ie ­
chowskiego na jjJrugi lub trzeci dzi&ń (B> 
zgromadzeniu, na jklórcm przemawiałem.

Na tern to  zebraniu, jak nnhe informują, 
m ia ło  pov. stafc joburzenie za rzekoma.^oh.ra- 
żę Piłsudskiego, i że postanowiono na­
tychmiast ze (inną tsię rozprawić.

Potrzeba ,.rozpraw ienia ' jsię ze inną,1 
głoszona przez dyręktora posła W ojcie- 
cnowskicgo, oraz pewną grupę przem ysłow­
ców naliowyc.li, BBSsu i rożnych - n , 
ualuje się nie od1 dziś. 1 zekam cierpliw ie.

OdnO.śhie tlo ,rzd«omy<Jli oszczerstw i o- 
brazy Piłsudskiego 'w7 jńojen^ przem ówieniu 
zaprzeczam istanowezo i oświadczam, że 
m ówiłem  na zgromadzeniu tylko o wyroku! 
Najwyższego Trybunatu1, o zeznaniach P i ł ­
sudskiego i m inistrów przed 1'rybułniłem 
Stanu, a zatem doniesienie Uważam ża o r ­
dynarną prowokację i oszczerstwo.

Franci-zefl; Hal uch.

K iiifa iw M ts  ptufftyslu 
naltowsgo.

U  e wszystkich prawie firmach naftp- 
wycli zorganizowano hardzo często podłe- 
m i i nikczemnemi metodami,. „Strzelca1.

‘Na dzień 11. b. ni. w\jechała grupa 
,sti-zclców na paradę bo '  iarszawy. Z o­
stali wszyscy na pewien .czas od  praey 
zwolnieni’ a (stracone szych.y mają firm y 
tym strzelcom 'zapłacić. N ie w iemy, cz 
za zgodą Rad nanzorczywi iy i  firm ? O 
leni ‘zrep-da nie trudno będzie się -łowie- 
dzieć. 1); "reiccjc firm  wezmą te koszly 
strzefców z pewnością na rachunez no­
wych redukeyj robotników.

Różne uyrdkeje tirm wydał} nakazy r o ­
botnikom K o p a lń , żeby na każde wezwanie 
organizacji strzelców, podoficerów  i by- 
łycli w o iskow icn  pod kierunkiem B. B 
czy B. iB. S! członków tydl organizacji 
zwalniano z pracy bez uszczerbku1 ich za­
robków. |

Yv szelkie komentarze są tu zbyteczne.
F. H.

Kronika Boryslawswa
K R A B Z IPŻ . Inż. Stan. Seicher z B ory­

sławia, doniósł, (że 17. b. ni nieznani 
sprawc} skradł, z jego mieszkania 1 ubra­
nie męskie. 3 pary półlm eików i muc 
rzeczy, na pgólną (sumę 670 zł.

Wiadomości ze Stanisławowa.
(Tslef. od nasa_ hore,«£©ndeuti ).

W y b u c h  g r a n a t u ,

Dnia 10. Inn. Mykietiuk Iwan. lat 11
.Turko -Tkaczuk, la t ’ In. obaj z Gwożdżea 
Starego, w pow /kołom yjsk im . znale-żli w  
rowie na pastwisku, sstarv, zard/twiuły, trzo­
nowy granul ręczny i bawiąc się nim w 
towarzystwie innych dżie-e.i, rzucali grana­
tem o .ziemię lak ulugo, ;u nastąpi! \vy- 
bucli. Wskutek eksplozji odniósł ciężką 
raną w lewe- udo W asyłyąh Ih k ic tiu k  zaś 
tekko poranione zostały (teieei NT koła M y- 
kieliuk oraz Łe.s Su-uik-zuk. asi łynę M v- 
feietiuk odwieziono dó .szipi! da w Kołom yji, 
zaś N ykołę  (ftlykictiuka i f.esia SirarfczrJk.i 
pozostawiono na leczeniu doinowem.

‘jrtafHiłftisłf. przEO sądem
Dnia 15. t). ni. rozpoczął się proces W J  

zertamiuka Karola. 1). ' lcwbnikka P iiji Sto­
warzyszenia Drukarzy „O gnisko1 w  Stani­
sławowie, przed trybunałem Sądi" okrę­
gowego w  Stanisławów i t . Akt o.*kurżonia 
zarzuca Wizerknniukowi, że w Stanisławo­
wie w (czasie od stycznia- do tt .  maja 
1929 r. powierzone mu jako skarbnikowi 
ł i t j iS tó w . Druk. „Ognisko11, wkładki na 
rzecz fundutou zapomogowego i persona- 
lu pomocniczego, .sprzeniewierzył.

Po  zeznaniach .-świadka panny R. i p. 
\Vojnarow|giego, Irybnnał postanowił ro z ­
prawę odroczyć, celem powołania dalszych 
świadków Trybunałow i przewodnicz} r 
Krupka, oskarża prok. Sobola, broni ad­
wokat Dr. bcinfcld.

Krnn»ka Staiiisf&wo&ska
■SAMOBÓJSTWO. Na przestrzeni ko le jo ­

wej m iędzy słuHżnicą Nr. 5, a suieją Bi-at- 
kowce, został przejechany przez pociąg .'•pG 
sobowy Jan Reckter z Brat ko wiec. Docho­
dzenia-.policyjne wykazały, i e  denat rzuci! 
•się pod pociąg w  zamiarze samobójczym. 
Bdjy ezyna .samobójstw-a niostwierdzoiia.

T-OŻ.Mł. W  ^agi-od/ic Józefa Reicherta, 
gb,spodiu-za w Dolinie. wvbuchł pożar, k tó­
ry zniszczył tóbszczębiie zahudowania jgo.s- 
poińircze wraz (z tcgorocznemi zb ioiam i, 
narzę-Ria rolnicże, oraz dom  mieszkahr;. 
Szkoda Wynosi óC.OOO zł. Prz>czjma pożaru 
nieslwjcrdzona. Y  cdłulg 'w szelkiego i)rawiib- 
(jodobieństwa zacńodżi w ipadek  zb ro .iń - 
czego podpalenia.

O s ł o s 2 c r < i 2 .

t rN 'fF W A Ż M A J I zgubioną książeczkę w o j­
skową na li.zw isko \ntoni W asylew ićz 
rocznika .1889 ,z Zcbuorowicc, wydaną 
przez P  Iv. U. Kołom yja.

Ł A P 0 Z l7iv W A H YL, iuroelzony w roku 1900 
w7e wsi l.etnia, pow. Drohobycz, unie­
ważnia spalona. ks,.,żkę wojskow7a, w y- 
staw7ioną przez P K U . Stryj.

N T N IC K t  v> ł iA D Y S K A W  unieważnia zgu­
bioną książkę wojskową, Wydaną przez 
P K U . Stryj.

SUHSM A X \  D aW  ID, -  technik dentysty 
czny poszukuje posady, Jiiejscowość o 
bojęlua. Drohobycz, Jagiellońska 19.
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Bójka w cerkwi Wołoskiej.
'M łodzież ukraińska w  niedziele po 

nabożeństwie w  cerkwi przy ul. Ru 
skjej często śpiew7a pieśń : „B oże  w e- 
łykyj, jcd'yn> j, Ukraimi spasy !| 

Cerkiew7 ta jest pod patronatem t. 
zwr. „starorusinów“ , którzy oponują 
przeciw7 śpiewami, tej pieśni, db- 
patrująe się w7 tern ukraińskiej de­
monstracji. Już od dłuższego czasu 
panują z tego powodu naprężone i 
stosunki pomiędzy temi odłamami 
greko katolików, a interwoncja g o ­
spodarzy cerkw7i do episkopatu p o ­

została bez wryniku.
W  ub. niedzielę Ukraińcy poczęli 

ponownie śpiewać tę pieśń. O p o zy ­
cjoniści poczęli wówozas gromadnie 
wychodzić z cerkwd. W  przedsionku 
nastąpiło starcie, poczem bójka prze­
niosła się na ulicę i w a ły  przed 
w o jewództwem . Walczących ze  so 
bą rozprószył dopiero przyby ły  na 
miejsce oddział posterunkowych pie­
szych i konnych. Aresztowano przy- 
tetn !$ osób.

— o  —

Mążobójcuynf W. Rekszyńska
ścigana dalej przez prokuratora.

( y )  Proces skrytobójczej niężubój- 
czym W .  Reks/yńskiej budził nie­
zw yk łe  zainteresowanie u ogó łu  mie­
szkańców miasta.

W yrok  uwalniający morderczynię 
od w7iny i kary W ywołał sprzeczne 
wrażenia. Komentowano go  i czę ­
ściej krytykowano, niż aprobowano 
m otywy, którymi kierowali się p rzy ­
sięgli.

Onegdaj prokurator p. Tournclle 
Zgłosił kasację od tego wyroku, do­
magając się ponownej rozprawy. 
Zdaje się, że stało się to z powodu 
nieprzychylnych komentowali w e r ­
dyktu przysięgłych.

G los obecnie ma Sąd1 Na jwyższy , 
który rzadko kiedy znosi wyrok i są­
dów7 przysięgłych.

3 l a t a  w i ę ź .  z a  mmm zamordowanie p o l i c j a n t a .
( y )  W  nocy na 6 sierpnia br., po­

sterunkowy Michał WarszawTa, ja ­
dąc na row7erze do domu, niespodzia­
nie ujrzał błysk latarki elektrycznej. 
Nim przybył na miejsce skąd pocho- 
uziło światło, padł strzał karabino­
wy. W arszaw a  skoczył z  roweru i 
ukrył się za płot. W  tej Chwili padł 
drugi strzał, poczem napastnicy zbie­
gli. Oba strzały nie dosięgły po li­
cjanta.

W krótce potem przy  pomocy psa 
ujęto napastników. Byli to :  Michał 
Greszczak, Colima Skoropada i W a ­
syl Seroiaka. Greszczak zeznał wT 
śledztwie, że: idąc wr odwiedziny' do 
kochanki j j j i  Kiszki w z ią ł  karabin. 
Zobaczywszy ,iolicjanta strzelił  na 
postrach w7 powietrze, aby odstra­
szyć posterunkowego i uniknąć a- 
resztowania, Drugi strzał był rzeko­
mo przypadkowy.

D w aj inni zeznali, ze zetknęli się 
na gościńcu z Greszczukicm i nie 
w iedzieli,  żc miał on karabin.

W czora j wszyscy trzej stanęli 
przcu sądem przysięgłych. W ina  Gre 
s/c/.uka /.ostała potwierdzona. W obec 
tego został on zasądzony na 3 lata 
ciężkiego więzienia za usRowane za ­
mordowanie policjanta. Koledzy ska­
zanego z0stali uwolnieni od w in y  i 
kary.

Rozpraw ie przewodniczył r. Zgó- 
ralski, oskarżał pro’k. Poeche, bro­
nili dr. Ewyn, dr. Szuchewycz i dr. 
W  einsaft.

Głodomór i jego 
ślepa kistka.

\Y\RS ZAW A. Dni.f II. b. m. w  kiuotea- 
Irze „ llu za ' 'zamknięto w specjalnej klatce 
szklanej 28- letniego Alfonsa iwiese, ro ­
dem. z,Rodzi. głodomora, który głodów ii w 
Poznaniu na P\Yk . —  4() dni:

Obecnie Rrisr chciał pobić rekord świa 
towy pev nego W łocha. który po przegło- 
dowaniu 1-1 diii. zinarł w 3 ani później w  
.szpitalu. /■ ,

Onegdaj wieczorem  głodfamór dostał na­
gle holów  i Sóurczów  lak silnych, ze zerwał 
się z łóżka, pchnął nagann drzwi op ie­
czętowanej klatki, poczem wyskoczył <}j 
poczekalń., domagając, się głośno lekarza.

P rzyby ły  lekarz skonstatował u g łodo­
mora silny wtak ślepej kiszki. P o  udzie­
leniu pomocy, cho fego,'1 przew ieziono ka­
retką 'do /szpitala.

'Zaznaczyć fialdży, /że Kriese od fkitKu cni 
był siln ie zdenerwov any a powodem była 
mała frekwencja odwiedzających t o  osób 
80 — 00 dziennie.

W  jszpitalu głodom ór jna poddać się ope­
racji (

Żuciem zapłacił pacuop- 
ncić da MIKI.

( y )  20-letni Iwan Mocuk, zam. w  
Perespic, ‘dnia 25 sierpnia br. został 
napadnięty na gościńcu przez W a ­
syla Jaworskiego, który uderzył go 
laską. Mocuk począł zrazu uciekać 
przed' razami. Gdy go  Jaworski ści­
gał w dalszym ciągu Mocuk w-yjął 
z kieszeni scyzoryk i nchnął napast­
nika w  prawną rękę, nrzecimprc mu 
tętnicę. Zraniony zmarł niebawem z 
puwouu1 upływm krwi.

W czora j stanął zabójca przed są­
dem i został (skazany na 8 miesięcy 
więzienia.

D n a  n a p a d y  mm  n a  p e r k a c h  m i a s t a .
( y )  W  ub. niedzielę w ieczór na 

drodze G-odeckiej, w7 pobbżu Skri- 
low7a, napadło na powracającego z 
lotniska montera Leona Raszewskie­
go  4 osobników7. Opryszki pod1 groź­
bą śmierci zrabow-ali monterowi 124 
złotych w7 igotów7ce, kartę na broń, 
oraz srebrny zegarek ,ze z ło tym  łań­
cuszkiem. Szkoda wynosi 269 zł.

Jan Dec, zam. w7 Chlebowicadi, 
koło Bobrki, uoniósl policji, że r ó w ­
nież w7 ub. niedzielę w ieczór, gdy 
wszedł na stację w7 Persenków7ce za

elektrowmią napadło na niego 3 ban­
dytów7, którzy pobili go  i zrabo- 
wraii mu plecak, w  którym znajdo­
w a ło  się 1 kg. słoniny, 1 kg. 'kieł­
basy oraz parę bucików7, w  których 
•donoszący ukrył 75 zł. w gotówxe. 
Ggólna szkoda wynosi 118 zł. Z 
łupem tym opryszki zbiegłi.

W  czasie dochodzeń ustaliła poli­
cja, że sprawxami rabunku by li :  Jan 
Mokrzycki, Jan Ostrowski i Marjan 
Dziekan. Aresztowano cli i odsta­
w iono do sądu.

Lw ow scy Kosiarze skradli S100C zł. w  Zakopanem.
( y )  Oncgduj dokonano włamania 

do urzędu pocztowego w Zakopanem, 
guzie po rozbiciu1 kasy skradziono
65.000 zł. Następnie ci sami osob­
nicy w-damali się do kancelarji no- 
tarjusza dra Jasińskiego, gdzie skra­
dli 33.000 zł.

Policja przeprowTauzając dochodze­
nia ustaliła, że spcawcami kradzieży

by 1' lw ow7scy kasiarze : Eronisław
Pastuszyński, Kazimierz Kuźmiński, 
Antoni Czernik i Franciszek Budziń­
ski. A resztowano ich i odstawiono 
do aresztu,

Aresztowany Pastuszyński, jak nas 
informują, w czasie \vyborow do Sej­
mu był mężem zaufania sanacyjnej 

w7 Zamarstynowie.
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HEPEŁTUflR TEATRU WIELKIEGO:
YYtorek, o 730 ,','To możesz opowiadać 

swojej babci ‘
Środa, o jgodz. 7.30 wie.cz. ,, Artyści"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
•Wtorek, o 7.30 ..Słomiani wdowcy Z  
Środa, o jgodz. 7!»0^|Siomiani wdowNy".

REPERTUAR TEATRU „GONG":
Codziennie jedno 'przedstawienie o  8 15, 

a w  sol/oiy, i w  niedzielę dwa (przedstawie­
nia o 7.15 i 9.30 wieczór.

BIURO KONCERTOWE M TUERKA:
Piątek, 22. listopada: VJT Mistrzowski 

Koncert abonamentowy — Juan de Manen 
skrzypek.

Y  lorek, 26. listopada: M I I .  Mistrzów ski 
feónesrt abonamentowy — Arnold boldesy, 
wiolonczelista.

D W A  T A N IE  D N IE  IV T E A T R Z E  
AYTET-KTM. I ieząc. jsię ze ziem  położeniem 
matcrjalncm pracującej inteli^eii-cji, D y­
rekcja Teatrów  Miejskich urzud/.a dnia 19. 
b. m., (tj. W'e wtorek, tanie przedNtnwiemic 
pełnej humoru1 jrewji 'II. Zbierzćhow&kiego 
p 1 „T o  m ożesz opowiadać swojej babci ", 
a w’ (środę, 20. b. m. daje ]io ,cenach zna­
cznie zniżonych znakomitych ,.Artystów'".

/  T E A T R U  ..f.O A U ". ] )o  czwartku -włą­
cznie ceny (iniejącsod 60 gr. do 1 Et 10 gr. 
Y  poniedziałek i w e .środę powtórzenie 
pierwszej rew ji p. t. „.Tjnida do LwowU", 
zaś we (wtorek1 i wel pzwMrtek , Elektryozna 
M iłość". —  Przedsprzedaż biletów beż do- 
p ła ly. — YY piątek senzacy jna pręmjem 
p. I. ...Ostrożnie na zakrętach". — Teatr 
„GonfOT 'będzie 'dawał obecnie stale dwa 
przedstawicnia o  .7.15 r 0.30 wieczór.

K O N C E R T  31 IN A  DE M AN EN . jedne­
go z (najznakomitszych skrzypków' w spół­
czesnych, odbędzie się w piątek, 22. lun. 
Nazwisko Manena n ie  jest obce naszym 
melomanom, pamiętają wszyscy entuzjazm, 
który na ostatnim koncernie znakomity len 
artysta £jrą swoją- • wywołał. Tym  razem 
koncert Manena będzie m iał znamiona pe­
wnego rodzaju '(sensacji artystycznej, ar­
tysta wykona bowiem poraź pierwszy w  
Polsce Ecelhovcna. „Konzart itiu-k", upeł- 
nic n icznam . odnaleziony w archiwach i 
iikońezonj prz-ez piebie utwór Reethovcna. 
Akompaniuje K irol Cimpel.

A R N O LD  K n i.D IN Y . ,-d\nny wioloncze­
lista gtać jliędzie we LwoWie.ą w e wtorek 
26. Inn.

D T W A R C IE  N O Y '\ l  RKSTAt RAC.TI
„ f lA W K Z E W S K l i ¥fea '. W  ubiegłą so­
botę nastąpiło otwnrćae nowej rcsui.uu/jj 
przy ul. Batorego {32. znanc.j popularnie pod 
firmą Żółciński. Odnowiony 'okal robi bar- 
nzo przyjemne ‘wrażenie. N iezwykła c zy ­
stość, kom fortowe ‘[urządzenii’ (grzeczna ob­
sługa i bogate zaopatrzenie bufetu niewąt­
pliwie Ibęd.a 'ściągały do wymienionego lo ­
kalu w iele publiczności lwowskiej.

PO  R IC IE  R E D A K T O R  i . SPRAYYIE -
D LEW O SCI" Dziś o igouz. (i-tej wieczorem  
koło  kawiarni ,.Louvro" ‘został dotkliw ie 
pobity wydawca YsSprawieolbYóści p. Ki ja­
nowski przez właściciela wyii iwnk'twa«,.,A- 
tenerum1' p. Klappa.

KU D O W A  L I N I I  T K A M Y  AJOW E.I —  
S Z K O ŁA  P R ZE M Y S Ł . D W O R ZE C  (IŁ ., 
jest już (na ukończeniu. Nowa linja prze­
biegać bydzie u licam i: Pełczyńską, Lenar­
towicza, .Nabieluka, aż do skr u żowania się 
w ul. Potockiego z linją Mu soki Zamek,

dalej ul. INła' Bajki i Wiśniowaeckich do 
ul. żLcona' .Sapiehy. Skraca'^ ona będzie do­
tychczasową linję w ięcej jah o 1/3 drogi. 
Budowa tej linji rozpoczę-lą zo.staia jeszcze 
za kom. .rządu Strzeleckiego. 'U Li ca P e ł­
czyńska będzie należeć ao najpiękniejszych 
we Tw ow ic. Po obu jej filronfieh urzą­
dzone będą jskw&ry i parki, które łączyć 
(się będą z parkiem na górze kadeckieif? — 
Prawdopodobnie już; z  początkiem 'grudnia, 
przebiegać będzie tą linją tramwaj Nr. 11.

Repertuar kin lwowskich.
A P O L L O . „D zika M iłość".
CASTNO „Maski Erw ina Reinera".
C H IM E R  i „Zony (szalone".
CO i.O SEU M : „Dziecko w  cyrku
F A T A M O R G A N A : „Asfalt".
G R A ŻYN A : „Czarny O rzeł".
K O P E R N IK : inna Mtiy jW cSMwe film ie 

„M oiv l brukowy".
L E W  „K ró low a  bez k o ro n y '.
L U N A : ..Ukochany szeryf".
M A R Y S IE Ń K A : Anna May Y rong'We f i l ­

m ie „M otyl brukowy".
O A ZA  Em il Janntng „Grzechy. ojców".
P A Ł A C E - bilm  dźw iękowy „Czterech 

D jabłów".
P A N : „Żółty  paszport"
P A S A Ż : „Kapitan H azard '.
PO LO N .,A : ..W galonach i ' spelunkach 

Paryża .
P R O M IE Ń : „Ostatni carowie".'.^)
„S T Y L O W Y * : .ta jem n ica  Skrzynki P o ­

cztowej".
U C IE C H A- H arry Peel „N ieuchwytny 

przestępca". i

Program radiowy.
Środa, 20 listopada,

YVARS/YV,'A 1(3/15. Koncert z płyt gram. 
■M 5. Koncert popularny. „Utwory kom ­
pozytorów węgierskich —- 20.30. Kon- 
wart Kameralny — 23.00. Muzyka tan. 
7 Sali Malinowej.

K R A K Ó W . 16.15 .WdYcja ’dla m łodzieży.
2015. Transm. z W arszawy.

PO ZN AN . 17 15. Godzina niespodzianek. — 
20.30 Koncert polskiej m uzyki relig. — 
22.15. Muzvka lali. z winiarni „Carlton". 

KATÓ W  TCE. 16.15. Koncert z płyt jsr&m. 
19.(10. Koncert iia altówYe. — 20.30.
Koncert.

W II ND. 16.15 Koncert orkiaslry dętej-. — 
t DI5 Audycja biernika.

YTIO C ŁAYY . 16.00. KoniSśrt radjoork. — 
18.50. Płyty lgramof.

L IP S K . 16.30. Koncert popularny'. — 18.30.
-Muzyk,, kameralna.

KROI-I W iE C . 19.50. Recital w iolonczelo 
wv. — 0.20. P łyty  gramol.

B E R L IN . 19.00. Recital wiolom że low y. 
20.30. „O  Życiu ' — op. 67 Pounat nuil-
zyczny

PRAG A 20.00. Koncert symf. Eilharmouji 
czeski ej.

M E D IO LA N . 17.00. Muzyka z Tum u. — 
,20.30. „1-.-ilst.aff" — opera Yerdicyn 

W IE D E N . 19.30. ..Ilecjniein" D w arzik i 
na g łosy  solowe, chór, orkiestrę i or- 
|nan< . -  2 1 .3 0 . T . a k k i  k o n c e r t .

BI D  AP.ESZT. .17.40 'Koncert orkiestry o- 
perowej. —- 20.10. Koncert chóru opero­
wego.

S p ran y  partyjce.
Z G R O M A D N l£  CZLO NKO W ' PPS. -  

Dz.iclnioy Żółkiewskiej, oobędzie się wc 
czwartek, o godzinie 6.30 wieczór, tot lo ­
kalu firzy vu1. Żółkiewskiej i. 12 b. Obecność 
wszystkich członków  konieczna. \

Zajinuszamy; ,również ‘towarzyszy z K le- 
parowa, Zaniaiutynowa i Zniesienia.

DKR. PPS. Lwów.

Z e  s p o r t u
P IŁ K A  NOŻNA.

Pogoń — Garbarnia 2 : 2.
Ruch — :Cracovia 0 :0.
Turyści —  Whirszawianka 3 :0. 
WIslsi —  jPolonja 1 «:8.

Z i lY O D Y  O W EJŚCIE 1)0 L IG I.
Lech ja — L. T . S. G. 6 :2 .
Na[irzód (L ip in y ) —  Ognisko 3 :1.

Ilasmoirea —  Świteź 2 12.
RKS. II —  Lech ja III .  7 :2 .

■— ~  ^

* O i T i u n i k a t y ,

ZYY1AZEK PRAC. KAS CHOIOC.R 
Instyt. Lbezp. Spoi Rzpllej Polskiej, ()d - 

^dziat T.wów, zawiadamia, że selfrettTrjal 
Związku urzęduje w  iponiedziałk, środy 
i piątki iod godz. ,5— 7 wiecz., w lokalu 
własnym przv ul. Rnlowskietgo 23, II. p. 
teł. 80—153. i

1)\YV O D C ZYTY  O AM ERYC E . Na za­
proszenie 1 owarzystw a Geograficznego we 
Lw ow ie  zjeuzie Cu sv kieźąc.ym tygodniu 
Prof. Roman Dynoski z Krakówui, dla w y ­
głoszenia g w u  odczytów  na temat swych 
wrażeń z kilkakrotnych podróży po Am e­
ryce. Odczyty ic, urządzone staraniem 
T-w a Geotgrafieznego Oraz Kasyna i Kola 
Lit.-Art., ódbędą ysię w piątek 22-igo i 
sobotę 28 b. jn. w  sali KasynS, ul. Aka­
demicka 13. R liis ze  szczegóły zastaną je ­
szcze podane.

U N IW E R S Y T E T  L U D O W Y  i T . U. R. 
we Lw ow ie, podli ją do w-jadoinb.ści iczlon- 
ków  Związków Zaw'o(lowych, Uniw. Lud. 
i TU R ., 0 t  Wpisy na Kiirs jirzyrodniczy 
przedłużone zostały ylo utnia 22. Inn.

Zgłoszenia pisemne: lub osobuste p rzyj­
muje łsekretarjat Uniwersytetu Lud., iii. 
Rouriarcla 5, couzicnnic w godz. od' 2 'do 
do 7 popoł

W.E SR O l)E  dnia 20. lćstopachi b. r.jj 
o godz. fl8.,1.5 odoędzie się wr sali jiistyhitu 
Geograficznego 'U. J, K „ ul. "KoścuJszki 9, 
111. p „ liasicnźenie naukowe I.wowsKidgo 
Koła Zrzc.szenia Polskich Nauezy-cifeli Geo- 
Łjrafji z (i'e[ęivilem prof. Dr. T . D regicw 'ozu : 
Progl-am 'geogrufji dla kl Y I. gimn. i jego 
wykonanie. — OSobuy di zaiiroszeń do 
członków Koła nie rossyla się.

RAC  A O K R . ,CEN  PR O R G A N IZ \C J l 
ZV,. ZA Y  PLA C . UM YSŁ, zawiadamia 
wszystkie Związki, fas obol mjpft.efl.nionv.cli 
już kurlfiAy języka francuskiego, niein.fee- 
kiugo rkursy wyższy i n iższe) i sieno- 
Lfl-fifji polskiej rozpoczną ,się kiirs'- języka 
an.ielskiego z (pniein 2-go_grudnia I r  rókw

Bliższych Wyjaśnień liulzicla i /igloszcnia. 
przyjmuje Sekreta,rjat przy ul. Kopernika 
1. 26, II. pa. w ńodz. od 6-—7 wie.czorcm

rilDESt ANE
(Z a  te  ru b ryk ę  Red&kcia nie odpowiada)

f 'e ż  n e
Ola P?. LEktM ! Rodzisów

M  L  Id K  O
naświetlane lampo, kwarców;

Produkuje juz Mleczarnia miejska we 
Lwowie pl Bema U .  tel. 23-96 i na 
zamówienie dostarcza je do domów w 
butelkach półlitrowych. —  W ysvika na 

prowincję od 10 litrów w górę.
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Kącik humoru.

—  Popatrz, mój arogt... teraz robię 
skok łabędzi...

N A  W Y P A D E K .

Stary' Abraham 'na łożu śmierci zwraca 
się. do' otaczających gp synów, udzielając 
im ostatnich jr.akt i przestróg.

— Synowie m oi, ;—  m ów i —  pam ię­
tajcie m e grać- nigd‘y w 'karty. Karty p ro­
wadzą ludzi [db żuliby. Przysięgn ijcie jni, 
a e ’ nigdy lnie weziniecie-dyart ido rąk... P rz y ­
sięgacie?...

Synowie wzruszeni uroczystością idiw ili 
przysięgają jednogłośnie.

— Gdybyście jednak m ieli grać kiedy­
kolw iek dodaje u m iera ją cy ,'—  pam ię­
tajcie zawsze trzymać bank.

, O STRO ŻNY.
--- Co ja wicfeę, m ój kochany, ty pijesz 

wódkę przez jSłomkę?1
—  Tak. ho inój doktor kazał m i się 

trzymać zdaleka od alkoholu.

INA K O N C E R C IE . :
Pew ien m łody człow iek ia koncercie 

znakomilego solisty -stale z lekka pogw izdy­
wał. Siedzący- z  a nim słuchacz, (zirytowany 
tern, k rzykn ą ł;

—  A  >to bydlę!
M łodzieniec jsię odwraca i pyta:
1—  Czy to Spoyf moim adresem??
—  N ie, jiod adresem .tamtego śpiśwaku, 

który przeszkadza m i pana słuchać.

X OeiOSZFJfA X

Z g i n a ł
szorstki foxterier, biąC* z czcrnem' plamami, 
dnia 17. b. m. przepołud. w  oKolicy Teatyń- 

skiej i Wojciechu Wabi się »F lirt«. 
Znslazca otrzyma w y s c h ł e  w iy n sg r iu d ze -  
m ie. Dr. Graf, Żółkiewska 17

-U N IE W A Ż N IA M  zgubiona książeczkę w o j­
skowa., wydaną przez P. K. U. Lw ów  
miasto na nazwisko Jarosław H ryn ie­
wicz.

3- M IE S IĘ C ZN Y  kurs manicure 15 zł. 
m iesięcznie z wydaniem świadectw. 
W iadom ość. Skarbkowska 23.j fryzjer.

ZA B E ZC E N  V ysortow an e płaszcze dam­
skie, panieńskie, ft iŁ n ie  spódiiiczkki, 
sprzedaje Konfekcja, Batorego 6.

PO SZU K U JĘ  chłopca do praktyki L. 
Schlachter, Chorążczyzny 11, Zakład in­
stalacyjny.

PO SZU K U JE  SIĘ robotnic wonad 18 -lut. 
Zgłaszać się do Małopolskiej fab ryk i 
Żarówek, ul. l  wowskich Dzieci 25, ze 
świadectwami, od 9 do 1.

K U P IĘ  używaną, niedrogą szafę na ubra-. 
nie, stół i parę krzeseł. Łaskawe zg ło ­
szenia: Teatyńska 27, sutereny w  Glicy­
nach, Czyż.

Czopki hemoroidalne Gąseckiego
„V A J ? IC O U “  (z kogutkiem)

usuwają ból, krwawienie, swędzenie, 

pieczenie, zm n ie js za jgu zy .

f f

Ju2 wyszedł siódmy numer

TYGODNI A L i

pisma polityczno społecznego 

pod redakcją Stan. Thugutta.

Do nabycia 

w  Księgarni Ludowej, Lwów , 
Szajnochy 2.

P I E R W S Z A

Z w ią zh rw a  liitroliootornia
Spółdzielnia

z oaraniczaną odpowiedzialnością
me Lwuule, ul. Buularda 2,

Teł. 57-25

O r z y h y !
Wysyłam pocztą ładne wybrane grzyby (naj- 
mmoj 5 k g ) do 22 zł. za 1 kg powidła śliw­
kowe z cukrem w beczułkach 6 kg. za 18 zł., 
orzechy włoskie papierówki w woreczkach 5 kg. 

za 26 zł franko za zalhzka.

Fa IX. STtilHBfE*, Kusóir
koło Kołotnyji.

Chrypkę riuszneść i kaszek
u s u w a j ą

Pastylki belgijskie
G Ą S E C K 1 E G 0  R. M. Zdr. Nr. 29. 

żądać wyraźnie Gąseckiego sdrzedają 
apteki

.   1---------------

Pończochy BElńlant
Rękawiczki .zimowe i wszelką zimową 

bieliznę poleca

Centrala Pońozoch PFAl
Rynek 19.

Najtaniej bo wchód przez sień.

HEMOROIDY
-fU

C E N N I K
Za 1 wiersz m/m 1 szpsll. szer. 82 m/m z* tekstem . . —‘15 gi

rai— jo t, • m
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y t » > • » Rfi » nadesłane . . —'40 » Pół strony > »
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